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Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye. wymie­
nione w nagłówku dziennika.

„ I S O W E  M O D ¥ “  zostaną znacznie po­
większone, pr/.ybędą bowiem dwa dodatki;

J) Oprócz części literackiej w tekście do łą­
czany będzie do każdego numeru „DODATEK 
LITERACKI", pod redakcyą znanej i na konkur­
sie odznaczonej literatk i, p D aleckiej.

2) Co miesiąc dodaw ane będą „Ubrania dla 
dzieci", objętości arkusza, (z ilustracyam i). Do­
datek ten poświęcouy będzie modom dziecin- 
nym.

Mimo tego pow iększenia cena prenum eracyjua 
„Nowych Mód" pozostaje t a  s a m a ,  a prenu­
m eratorzy Nowej R eform y  mogą je  nadal o trzy­
m ywać po cenie zniżonej, jak  dotychczas, 1 złr. 
20 ct. kw aitaln ie.

K r a k ó w ,  2 października.
Izba poselska rozpoczęła wczoraj jesienną se- 

syę. Jest to ostatni okres ustaw odaw czy w tera 
sześcioleciu, a jeżeli marny wierzyć doniesieniom 
niektórych dzienników, sesya ta  trw ać będzie 
bardzo krótko, bo zaledwie do św iąt Bożego 
N arodzenia, po których Izba poselska już nie 
zbierze się więcej.

Jest to bądź co bądź anom alią, że Izba po­
selska odbywa posiedzenia po uchw aleniu, san- 
keyonow aniu i ogłoszeniu nowej ustawy w ybor­
czej, k tóra  powołuje do urny wyborczej nowe 
masy, dotychczas pozbawione praw a głosowania, 
i pomnaża liczbę posłów. W praw dzie ustaw a ta 
zacznie obowiązywać dopiero z chwilą rozpisa­
nia nowych wyborów, ale postanowieniem  tem 
uratow ano tylko pozory, ale nie zmieniono isto­
ty  rzeczy. U chw ały Rady państw a będą formal­
nie ważne, bo ogłoszona ustaw a nie obowiązuje 
jeszcze, ale w gruncie rzeczy sk ład  Izby posel­
skiej nie odpow iada już jej w łasnej woli, w yra­
żonej w nowej ustawie, i woli m onarchy, k tóry  
tę ustaw ę sankeyonow ał. Gdy więc oba czynni­
ki ustawodawcze zgodziły się na rozszerzenie 
praw  w yborczych i pomnożenie liczby reprezen­
tantów  ludu, racyonalniej było rozwiązać R a­
dę państw a i rozpisać nowe w ybory, niż przed­
łużać obrady dogorywającego parlam entu.

Czują to stronnictw a, że Rada państw a w o- 
becnym swym składzie nie odpowiada przepi­
som ustaw y. To też młodoczescy posłowie na 
ostatnim  wiecu w yraźnie odmówili Izbie posel­
skiej praw a uchw alania nowych ustaw , a zje­
dnoczona lew ica niem iecka obraduje nad py ta ­
niem, czy R ada państw a może uchwalić budżet 
na rok p rz jsz ły . R ząd jed n ak  widocznie uznaje 
form alne pozory legalności za w ystarczające, 
skoro nietylko zw ołał R adę państw a, ale Izbie 
poselskiej przedłożył budżet i postępuje tak, 
jakby nic nie zaszło, coby upraw nienie Izby 
poselskiej do dalszej ustawodawczej pracy mo­
gło podawać w wątpliwość. Nie pomylimy się

Z Ł O T E  SER C E.
N apisał F la g y .

( P r z e k ł a d  z f r a n c u s k i e g o )

47 (Ciąg dalszy.)
Książę nie w ziął podanego sobie pierścionka. 

Jego spojrzenie, utkw ione w Geraldinę, miało 
w yraz tępego przygnębi :nia; dolna jego  w arga 
d rża ła  i krew  znowu uderzy ła  do tw arzy.

—  Geraldino! — zaw ołał przytłum ionym  gło­
sem —  Geraldino!

—  D la W aszej W ysokości, jak  dla każdego 
innego, jestem  „m argrabiną de P on tchartra in“ ; 
raczy książę nie zapom inać o tem.

—  W ybacz paui. O, proszę panią, niechaj 
mi pani w ybaezy to uchybienie konwenansom ; 
ale widzi pani, tak  nagle stracić nadzieję po­
siadania pani... j a  na tę myśl głow ę tracę... 
wyrzec się pani —  to niemożliwe... niemoż 
liwe!

Rozpacz tego podstarzałego zakochanego 
mężczyzuy była tak  szczerą i praw dziw ą i tak  
niezm ierną, że „mała Lucoste" pom yślała sobie, 
że może byłby  sposób w ygrania spraw y.

Z w yciągniętem i ku niej rękom a, b łagał ją 
w n iem em  rozrzewnieniu.

Ani m yśląc odpowiadać na to wezwanie, cof­
nęła  się, w j prostow ana i wyniosła. Jej dum na 
postać o posągowych kształtach  panow ała nad 
w ysoką wieżą, k tó ra  służy ła  je j jakby  za pie­
destał.

Rudolf IV nie śm iał podnieść ku mej wzroku.
—  Posłuchaj mnie pani, m argrabino —  rzek ł 

nieśm iało, —  a zrozumie pani, że nie jestem  
panem siebie. W ładcą będąc u siebie, lecz pod­
danym  cesarza, nie mogę ani się ożenić, ani

więc chyba, przepow iadając, że większość Izby 
poselskiej pójdzie za zapatryw aniam i rządu i 
uzna legalność swoich obrad i uchw ał.

Nie możemy jed n ak  spodziewać się, aby roz­
poczęta sesya by ła  zbyt płodną i obfitą w w aż­
niejsze uchwały. S tronnictw a, k tóre podzielają 
zapatryw anie, że Rada państw a nie pow inna 
obradować w dzisiejszym składzie, nie omiesz­
kają  prawdopodobnie w ytężyć w szelkich sił, aby 
nie dopuścić do uchw ał. Po lityka  obstrukcyi 
święcić więc będzie praw dziw e tryum fy, a z do­
świadczenia wiemy, że regulam in Izby nie ma 
dostatecznych środków przeciw przew lekaniu ob­
rad. Nadom iar w niesienie budżetu usuw a z po­
rządku dziennego każdą w iększą pracę ustaw o­
dawczą. Jeżeli bowiem Rada państw a jeszcze 
przed końcem kadencyi ma uchwali ć prelim inarz 
na rok 1897, to obradować musi nad  nim z nie­
zw ykłą  pilnością i w ytrw ałością.

J a k  wspom nieliśm y, sesya trw ać ma tylko 
do św iąt Bożego N arodzenia i przeciw  jej p rze­
dłużeniu m usiałyby zaprotestow ać w szystkie 
autonomiczne żyw ioły ze względu na praw a 
Sejmów, k tóre nie m ogłyby uchwalić naw et 
prowizoryów budżetowych w tym roku, a n a ­
w et nie m ogłyby zebrać się z początkiem  przy­
szłego roku. Izba po3elska będzie m ogła zatem 
w pierwszej połowie sesyi tylko bardzo rzadko 
odbywać posiedzenia, aby  pozostawić dość cza­
su kom isyi budżetowej, a następuie sam a zająć 
się musi dyskusyą budżetową, k tó ra  w ypełni 
w eał ści resztę sesyi.

Skoro je d n a k  Izba poselska ma pomimo no­
wych ustaw  w yborczych dalej obradować i u- 
chwalać, to pragniem y, aby  za ła tw iła  spiaw ^ 
reformy plac urzędniczych. T yle w tej k ad en ­
cyi mówiono o polepszeniu bytu urzędników  
państw ow ych; tyle razy Izba poselska w obec­
nym swym składzie dom agała s ę tej reformy, 
że byłoby grzechem nie do darow ania, gdyby 
kończąc ustawodawczą działalność swoją, nie 
za ła tw iła  tej piekącej spraw y. W szak w ostat­
nich nawet duiach ubiegłej sesyi Izba poleciła 
komisyi, aby zaraz po otwarciu jesiennej sesyi 
przedłożyła spraw ozdanie o projekcie rządowym. 
U znała zatem sama Izba nagłość reformy, a ja k  
d la  komisyi uchw ała powyższa ma moc bezw a­
runkowo ją  obowiązującą, tak  również Izba sa ­
ma powinna uważać za obowiązek spełnić swoje 
przyrzeczenia i do uchw alenia projektów  rządo­
wych przystąpić bez zw łoki. Niech w ten spo­
sób przynajm niej s tara  się choć w części zró­
wnoważyć błędy i grzechy, jak ie  popełniła , i 
kończąc swój ustawodawczy żywot, w ym ierzy 
sprawiedliwość urzędnikom , k tó rzy  wzamian za 
ciężką a pożyteczną pracę nałożą do warstw  
społecznych najbardziej pokrzywdzonych.

Korespondeiicya Jowej Bufony".
W iedeń, 1 października.

(?) Jeżeli kiedykolw iek, to dziś, na pierw- 
szem posiedzeniu Izby po feryach, parlam ent 
złożył dowód, że nie je s t więcej zdolnym do ża­
dnej poważnej, ani pożytecznej pracy. Po mo­
wie m inistra skarbu  zabrał głos członek lewicy 
niem ieckiej, dr. P e r g e l t ,  celem uzasadnienia 
nagłego wniosku o położeniu Niemców w Cze­
chach.

G dyby naw et ktoś chciał uw ierzyć w szyst­
kim  przez posła Pergelta  wygłoszonym bajkom 
o „ucisku Niem ców1' przez ludność czeską, to

pożenić moich dzieci bez upow ażnienia cesar­
skiego, którego w danym  w ypadku cesarzby 
mi odmówił. Zrobić panią w ielką księżuą nie 
jest w mojej mocy.

—  W szak nie ubiegałam  się o ten zaszczyt.
—  Ale pani zgodziła się....
—  P rzyjęłam  z głębokiem  uznaniem  to, co 

uw ażałam  za dowód wielkiego przyw iązania i 
łask i ze strony W aszej Wysokości.

—  A jeżeli wyznaczę pani, na apanaże, k się ­
stwo Spielberg, k tóre posiadam  w Polsce V... 
Będzie pani korzysta ła  z dochodów księstw a 
przez całe życie, i będzie pani m iała ty tu ł księż­
nej Spielberg.

— Wolę być praw idłow o m argrabiną we 
Franeyi, niż „przez kon trabandę11 zostać księżną 
na obczyźuie.

—  Nie, nie, paui nie będzie tak  nieugiętą ... 
O, gdybym  w iedział, czem panią w zruszyć....

Ł zy p łynę ły  z jego  oczów; w zruszenie n a d a ­
w ało jego podstarzałej tw arzy w yraz śmieszny 
i odpychający.

Postąpił naprzód, aby pochwycić Geraldinę, 
nie zdajac sobie spraw y z tego, co robił. Ale 
ona cotnęła się z uczuciem n iekłam anej bojaźui 
i ruchem, który uw ydatnił pyszne w ygięcie ta ­
lii, oparła  się o b lanki muru wieżowego, u jarz­
m iając w zgarJl' >vie dum nym  wzrokiem w ielkie­
go księcia, opętanego zachwytem i miłością.

—  A więc dobrze! — zaw ołał, —  żeby pa­
nią posiąść, chętnie zrzekam  się panow ania! 
Mój syn, Arnold, k tó ry  po mnie dziedziczy p ra ­
wa, je s t ju ż  pełnoletni; jem u powierzę w ładzę 
i koronę, a my zam ieszkam y we dwoje za g ra ­
nicą, gdzie pani będzie m ogła nosić pół-urzędo- 
wnie ty tu ł „wielkiej księżny11.

—  Bardzo dziękuję! K siężna na w ygnaniu, 
żona starego księcia, bez korony, używ ająca z

w ystąpienie jego dziś, u schyłku sesyi p arla ­
m entarnej, musi uważać jako nędzną farsę i w y­
borczy manewr.

Czyż położenie Niemców w Czechach tak  
przez noc się pogorszyło, że lewica aż do na 
g łych wniosków się ucieka, by złemu w lot za­
radzić?

Gdzieżto panowie Pergelty  et tu tti ąuanti byli 
przez czas kadencyi parlam entarnej i czy sy- 
tuacya ich współziomków przez ten czas nie 
w ym agała obrony?

Jeżeli tak  jes t, to rekrym inacye p. Pergelta  
nie zasługują na poważne traktow anie.

Zachowanie się posłów podczas mowy dr. 
P e r g e l t a  było też dowodem, że wszyscy s łu ­
sznie oceniają je j wartość i że świadomi są ce­
lu, w jakim  ją  ten poseł ze sztucznym w ygłasza 
patosem.

W y b o r y  —  oto jedyny motor, który  u trzy­
muje w ruchu odrętw iałą Izbę, —  a posiedze­
nia Izbowe b ę d ą  n i e  c z e m  i n n e m ,  t y l k o  
o p ł a c o n e m i  p i e n i ę d z m i  o p o d a t k o ­
w a n y c h  z g r o m a d z e n i a m i  w y b o r c z e -  
m i.

Poseł dr. H e r o l d  w ciętej mowie schara­
kteryzow ał wartość argum entów  dr. Pergelta , 
sprow adzając takow e do ich w łaściwej m iary. 
Swoją drogą i przem ówienie dr. H e r o l d a  nie 
było wolne od oklepanych, d la  szerszych mas 
obliczonych, frazesów.

N a jednym  z czeskich słuchaczów na galeryi 
w yw arły one tak  silue w rażenie, że nie mógł 
się powstrzym ać od okrzyku: „ Yiborne! niech 
żyje Herold!"

Inscenow anie w ielkiej politycznej dyskusyi 
dla celów agitacyjnych zupełnie się nie udało, 
co jednak  nie przeszkodzi zapewne niektórym , 
dbającym  o m andary posłom, do przedsięwzię 
cia dalszych usiłow ań w tym  kierunku. W kruż­
gankach  uporczywie dziś kolportowano w iado­
mość, że lew ica ma, zam iar kró tk i czas sesyi w 
ten sposób w yzyskać, aby  w nioskam i, w rodza­
ju wniosku dr. Pergelta , uratow ać choć częścio­
wo mocno nadszńrpaną repuracyę polityczna.

Z Ra d y  p a ń s t wa .
J a k  doniosły telegram y, na wczorajszem po 

siedzeniu Izby poselskiej po załatw ieuiu formal­
ności, m inister skarbu w ygłosił w ywód finanso­
wy, k tóry  zabrał dwie godziny czasu.

Dr. B i l i ń s k i  na początku swojej mowy poddał 
k ry tyce dotychczasową gospodarkę skarbow ą. 
S tw ierdził on, że rok rocznie przekraczano zna­
cznie k redy ty  uchw alane w budżecie. P rzekro­
czenia te pochodziły po części stąd, że przy 
układaniu  budżetu prelim inowano w w ydatkach 
znacznie m niej, niż potrzeba w ym agała, a po 
części z braku oszczędności. P rzekroczenia te 
pokrywano z łatw ością, ponieważ i tak  zam knię­
cia rachunkow e w ykazyw ały  rok rocznie zna­
czne nadw yżki, k tóre znowu dosięgały tak  zna­
cznej wysokości w skutek tego, że w prelim ina­
rzach budżetu w staw iano dochody w znacznie 
niższych sum ach, niż rzeczywiście się ich spo­
dziewano. W ydatki prelim inowano o 22 miliony 
niżej, niż w ym agała potrzeba, a w staw iając ró­
wnież niższe dochody, otrzym yw ano rocznie nad 
w yżki kasowe w wysokości 40 milionów.

M inister sądzi, że należyta gospodarka sk ar­
bowa możebną je s t tylko wtedy, gdy  prelim inarz 
w ydatków  odpowiada rzeczywistej potrzebie, a 
w ładze w ykonaw cze obowiązane są ściśle trzy-

nim roskoszy m iłosnych zdała od św iata, prze­
pychu i wielkości! Ł adna perspektyw a!

—  Zechciej książę zrozumieć —  m ówiła z 
coraz w iększą oziębłością, —  że my, we F ran- 
cyi, nie znam y żadnych tego rodzaju połowicz­
nych układów  i kompromisów, i tylko pozycje, 
w yraźnie określone, uchodzą w naszych oczach 
za uczciwe i zaszczytne. P rzyjm ując propozycye 
W aszej W ysokości, straciłaby m szacunek moich 
rodaków. Proszę więc nie przedłużać nalegania, 
które mnie obraża i, jeżeli książę raczy, zejdź­
my z tej wieży, gdzie chyba żadne z nas nie 
doznało przyjemności.

Znowu podała mu jego  pierścionek, a ponie­
waż go nie b rał, położył* go na murze.

—  Pojadę do cesarza —  zaw ołał z siłą  Ru­
dolf IV —  i będę go b łaga ł, żeby zrobił dla 
m nie w yjątek... O, gdyby on panią znal!... Ale 
nie; lepie),^ żeby pani nie znał... N ie podobało­
by mu sic to, gdyby w iedział, że ja, o dw a­
dzieścia la t starszy od niego, mam mieć żouę 
młodą, p iękną, rozumną, elegancką, dystyngo­
waną... Nie mogę, nie powinienem pani mówić, 
dlaczegoby mu się to nie podobało...

— Domyślam się tego, a je d n a k  przypuszcza­
łam , że w Niemczech zalety dobrej gospodyni 
staw ia się wyżej od młodości, piękności, dow ci­
pu, elegancyi, dystynkcyi...

— T ak  mówią z zasady i, często poślubia się 
księżniczkę, nie posiadającą żadnego powabu, 
ale potem żałuje się poniewczasie, że się zrobi­
ło  tak  skrom ny, tak  lichy wybór...

— I W asza W ysokość przypuszcza, że cesarz 
się zgodzi?...

—  Nie śmiem się tego spodziewać.
— W takim  razie, pocóż prosić o upow ażnie­

nie, jeżeli go się nie osiągnie.

mać się prelim inarza tak , aby przekroczenia 
istn iały  tylko w nadzw yczajnych w ypadkach, 
np. w razie w ypadków  elem entarnych. Z tego po­
wodu podwyższono w ydatk i o <r6 milionów ponad 
zw ykłą normę tak , że wzrost w ydatków  wynosi 
ogółem 26 milionów. Poniew aż jednak  nadw yż­
ki kasowe wynoszą 40 milionów rocznie, przeto 
jeszcze spodziewać się można nadw yżki 14 mi­
lionów.

Również pod względem inw estycyj m inister po­
szedł inna drogą, jak  jego pc j rzeanicy. W ydziela 
on w ydatk i inw estycyjne z ogólnego budżetu i 
zam ierza pokryć je odrębnem i pożyczkami. Po­
przednio nie pokryw ano inw estycyj także z bie- 
żącycn dochodów, ale postępowano bez wszel­
kiego system u. W ostatnich 3 latach wypuszczo­
no 7,247.000 złr. w papierach inw estycyjnych 
upaństwowionych dróg żelaznych. W  ostatnich 
pięciu latach wprowadzono również system  tak 
zwanych długów  pojedynczych oddziałów  admi- 
n istracyi (Rcsortschulden) i zaciągnięto ich
17.247.000 złr., a na rachunek tych długów  
w przyszłości wydano z zapasów  kasow ych
3.570.000 złr. N adto nie um arzano długów  
państw a z dochodów bieżących, lecz vr ostatm en 
5 latach na am ortyzacyę dł ugów wypuszczono 
nowe renty za 39,870.000 złr.

Państw o, które finanse swoje uporządkow ało 
na tyle, że budżet zam yka bez deficytu, pow in­
no wytężyć swoje siły  na inw estycye. Powinno 
jednak  postępować w edług pewnego program u. 
Rząd zamierza zatem w ydatk i inw estycyjne po­
kryć odrębną pożyczką i to nie pożyczką am or­
tyzacy jną , ale w ypuszczeniem  papierów zape­
w niających rentę 3 '/ ,  procentową bez zwrotu 
kap ita łu . Tę formę obra ł rząd, ponieważ doga­
dza ona więcej publiczności. W  roku 1897 rząd 
skoncentruje w ten sposób 23,222.000 złr. po­
przednich pożyczek i zaciągnie na nowe inw e­
stycye 25,391.000 złr. t

Budżet na rok następny zaw iera jeszcze je- 
dnę nowość. Izba poselska dom agała się, aby 
je j przedłożono w niosek co do użycia nadw y­
żek kasow ych. Z dotychczasowych nadw yżek 
uposażono przedew szystkiem  kasy rządowe, aby 
przy w ypłatach  nie czuły braku  pieniędzy, i zao 
patrzenie to w ystarczy na dłuższy czab Nadto 
w szelkie w pływ y w złocie zatrzym yw ano jak o  
zapas złota. W ten sposób zebrano po 15 w rze­
śnia 57 milionów. N a przyszłość ma je d n a k  
o użyciu nadw yżek kasow ych decydować n a  la 
państw a i dlatego ustaw a skarbow a na r. 1897 
zaw iera postanowienie, że najpóźniej do końca 
r. 1898 rząd ma Radzie państw a przedłożyć 
wniosek co do nadw yżek kasow ych z r. 1897, 
gdyby nie użyto ich tymczasem na sp łatę  d łu ­
gów państw a.

Rząd w tym  roku a praw dopodobnie i w przy­
szłym  roku nie przedłoży w niosku o emisyę ren ­
ty  na am ortyzacyę długu państw a.

Mówca om awia następnie prace ustaw odaw cze 
m inisterstw a skarbu. Przygotow ania do reformy 
podatku gruntowego są w pełnym  toku. System 
płacenia podatków  za pośrednictwem  pocztowych 
kas oszczędności okazał się w Niższej A ustryi 
bardzo korzystnym . N ależy zatem zaprowadzić 
go także w innych krajach przem ysłow ych. Mi­
nisterstw o opracowuje również projekt ustaw y 
o poborze podatków, k tó ra  z a w i e r a ć  m a  p o ­
s t a n o w i e n i a  o w y n a g r o d z e n i u  g m i n .  
Również w toku są prace około reform y ko­
deksu karnego w spraw ach skarbow ych W aż­
niejsze w ypadki będą przekazane sądom, a m iej­
sce dotychczasowego postępow ania zajmie teorya 
swobodnego oceniania dewodów. Reformę ustaw  
o należytościach opracowuje się w minister-

—  Kto wie ?... Czyż nie zajm uje pani w ybi­
tnego stanow iska w arystokracyi francuskiej ?

—  T ak, przez moje zamęście, ale nie z uro­
dzenia.

— Jakto?... pan pu łkow nik? ...
— Ojciec mój jest synem  przem ysłowca.
— To zadziw iające, ma tyle dystynkcyi, a 

pani h rab ina Lacoste jest pełną godności w o- 
bejściu.

—  Moja m atka nie je s t wcale h rab iną, po­
nieważ ojo<ec mój nie je s t  ani h rab ią , ani na­
wet szlachcicem, ale m atka jest córką m argra­
biego de Jum ieges.

C hciała postawić jasn o  kw estyę , żeby decy- 
zya zapadła  w pełnej świadomości rzeczy.

—  Czy zechce pani teraz wziąć ten pier­
ścionek ?

—  Nie, panie.
— Błagam  panią..,.
—  Darem ne b łagan ie : k iedy sądzę, że nie 

powinnam czegoś uez}nić, wówczas nic nie mo­
że zmienić mego postanowienia.

— To dowód szlachetności.... Ale ja k a ib y  to 
b y ła  boleść dla mnie, jeżeliby .... Czy życzy so­
bie pani, żeby nasze pro jek ta  pozostały ta je­
m nicą d la  paui rodziny ?

—  Dla mojej rodziny i dla w szystkich... ta ­
jem nicą absolutną.

—  Czy mam rychło odjechać ?
—  Z araz jutro.
Ż ądał od niej rozkazów ; ona dyk tow ała mu 

sw ą wolę; dobrze się zaczynało....
—  A jeżeli cesarz odmówi, co robić wów­

czas?
— Nie myśleć więcej o mnie.
—  W ym aga pani więcej, niż mógłbym przy­

rzec.... Pow róciłbym .... M usiałbym się z pauią 
zobaczyć....

stwie, ja k  nie mniej ustaw ę o sprzedaży soli 
dla bydła, k tó ra  ma być dozwoloną każdem u.

M inister om awia następnie ugodę z W ęgram i. 
T rak ta t cłowy uchyla tak  zw any obrót mlewem 
(MtiMverlcehr) . N atom iast przyrzeczono usunąć ty ­
rolski dodatek. Obrót mlewem ustanie z dniem 
1 stycznia 1898 r., a dodatek tyrolski do cła 
dopiero z r. 1903, tak  iż rząd będzie mógł ob- 
myśleć środek w ynagrodzenia Tyrolu za ubytek 
w dochodach. W układach  ugodowych zastrze­
żono, że zarówno w taryfach lokalnych, jak  w 
taryfach przechodowych tow ary jednej połowy 
m ouarchii m ają być na równi traktow ane z to­
w aram i drugiej połowy monarchii Również ża­
den z rządów  przy rozdaw nictw ie dostaw nie 
może gorzej traktow ać oferentów z drugiej po­
łow y m onarchii. P rzedlitaw ia ma praw o towary 
przechodow t przewozić na swoich kolejach ta ­
niej od w ęgierskich towarów.

U d a ł o  s i ę  u z y s k a ć  p o d n i e s i e n i e  
c ł a  o d  o l e j ó w  s z t u c z n y c h .  M inister w y­
kazuje następnie potrzebę podniesienia podatków 
spożywczych i przechodzi do spraw y odnowienia 
przyw ileju bankowego. W praw dzie potrzeba j e ­
szcze załatw ić niejedno, ja k  n. p. ułożyć sta tu ­
ty  bankow e, ale k w e s t y a  b a n k o w a  j e s t  
j u ż  z a ł a t w i o n ą .  W ęgry m ają tak ie  same 
praw a, ja k  A ustrya, i n ik t nie życzy sobie, aby 
W ęgry założyły odrębny bank. Celem utrzym a­
nia jedności banku potrzeba uznać rów noupraw ­
nienie W ęgier tem bardziej, że nie żądają one 
nic więcej, ja k  żeby obie połowy m onarchii 
m iały rów ną ilość członków  w Radzie gene­
ralnej.

N astępnie dłuższą część swej mowy poświęcił 
m inister sprawom  banku austro - węgierskiego, 
zbijając zarzuty, ja k ie  odzyw ają się przec’w 
gospodarce tej finansowej instytucyi i przeciw  
udziałowi obu połów m onarchii w je j in tere­
sach.

Przechodząc do kw esryi r e g u l a c y i  w a l u -  
t y  bronił m inister rząd przed zarzutem , jakoby  
on nie spełn ił na tem polu swych zobowiązań. 
Jak  wiadomo, spraw a ta  unorm ow ana została 
ustaw ą, która pokryw ała  bieżący d ług  państw a 
składający się z not państw ow ych i obligów 
w kwocie 412 milionów. W roku 1892 uchw a­
lono z a n'agnąć  pożyczkę, celem wycofania 200 
milionów w notach państw ow ych. Uczyniono to 
w  eałośei aż do ie&ztująeej kw oty 800.000 złr. 
Zaciągnęliśm y pożyczkę w złocie, z której koło 
58 milionów użyć można na w ykupno not pań- 
si wowycb. T eraz ty lko zachodzi kw estya, czy 
z akcyą tą  ma się postępować dalej, czy n ie?  
Rząd postanow ił i porozum iał się w tym  wglę- 
dzie z W ęgram i, że dalej w ykupyw ać będzie no­
ty państwowe. Pozostaje jeszcze do' w ykup ie­
nia not państw ow ych za 112 milionów. Oba 
rządy przedłożą więc parlam entom  pro jek ta  do 
ustaw , które je  upoważnić m ają do zciągnięcia 
owych not za 112 milionów i zastąp ien ia  ich 
złotem.

M inister zapow iada, że w m ennicach bite bę­
dą m o n e t y  s r e b r n e  p i ę c i o k o r o n o w e ,  
gdyż publiczność niechętnie przyjm uje dwuko- 
ronowe m onety srebrne.

M inister w yjaśn iał w reszcie stanow isko rządu 
auatryatk iego  w spraw ie ugody z W ęgram i, m ia­
nowicie co do procentowego rozdziału „ k w o ­
ty " .  R ząd austryacki uczynił wszystko, co do 
niego należało, aby zabezpieczyć in teresa tej 
połowy m onarchii. R okow ania jed n ak  w tej 
ważnej spraw ie n i e  m o g ł y  d o t ą d  d o  t a ­
k i e g o  d o p r o w a d z i ć  r e z u l t a t u ,  aby o- 
becny parlam ent załatw ić m iał ugodę z W ęgra­
mi. Nie je s t to w cale wyrazem  klęsk i rządu,

— Nigdy.
Odmówić powrotu, w szelkiego spotkania — 

było najlepszym  środkiem  tem większego pobu­
dzenia i podrażnienia wielkiego księcia.

R udolf IV w ziął swój pierścionek, ale ponie­
waż przez chwilę był na palcu G eraldiny, uca­
łow ał go więc czule, zanim w łożył na swój 
palec.

Potem zerwał pęk mchu, rosnącego na g ran i­
cie, i pow iedział z odcieniem niem ieckiej czu­
łości:

—  „U nas", po pierwszem w yznaniu miłości, 
zryw a się pierwsze napotkane kw iaty , i n arze­
czeni dają je  sobie wzajem nie na pam iątkę. 
W braku  kw iatów  podzielm y się tym  mchem.

Zastosowując się z „zachw ycającym  w dzię­
kiem " do tego poetycznego zwyczaju niemie­
ckiego, rozerw ała na dwie części pęk zielonego 
mchu, k tóry , rosnąc na zimnym głazie w tem 
osamotnionem miejscu, an i p rzypuszczał, że 
przypadnie mu w udziale tak  sentj m entalna rola.

W k ilk a  godzin potem, k iedy podaw ano do 
stołu, m argrabina de Pontchartrain , roskosznie 
piękna, ukazała się zachwyconym  oczom zako­
chanego S u n ille ’a. w stroju M aryi A ntoniny
0 bla loniebieskim  odcieniu, tak  „do serca tra- 
fiającym “. N a głow ie, k tórą  trzym ała wyniosłej
1 dum niej, niż kiedykolw iek, m iała  w puklach 
pysznych blond włosów m ały bukiecik pacie- 
rzyczki, mchem otoczony; tak ą  sam ą polną o- 
zdobę m iała  przypiętą na piersi u lekko w yde­
koltowanej sukni.

— O, ja k  to ślicznie! —  zaw ołał Surville.
—  A co? To by ła  dobra myśl —  rzekła  

z uśn  ieebem tryum fu, nadając swym słowom 
odcień tajem niczego okrucieństw a.

W ielki książę by ł w siódmem niebie!
(C. d. n.).
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k tóry  jcJyL ie nie chce dopuścić do wypowie­
dzenia ugody cłowej i handlowej.

M inister uprasza Izbę, aby uchw aliła budżet 
na rok przyszły, gdyż przez to przyszły parla­
ment Lędzie mógł tem łatw iej zająć się spraw ą 
ugody austro-węgier3kiej (Żyw e oJclas/ci).

Po wywodzie m inistra K a i z l  ubolewa, że 
budżet przedłożono jeszcze tej, a nie nowej Iz ­
bie, ja=.oteż w yraża życzenie, ażeby prelim inarz 
postawiono na porządku dziennym jednego z 
najbliższych posiedzeń.

Prezydent C h l u m e c k y  oświadcza, iż wo­
bec tego naturalnie postawi na porządku dzien­
nym jednego z najbliższych posiedzeń, pierwsze 
czytanie budżetu.

Po załatw ieniu szeregu nagłych wniosków z 
powodu klęsk elem entarnych, rozpoczęły się in- 
terpelacye.

P . K u e n b u r g  i tow. przedkładają  interpe- 
lacyę z powodu mowy powitalnej, wygłoszonej 
przez nam iestnika hr. T huna na wiecu katolic­
kim w Salcburgu.

P. Y o s n j a k  wnosi interpelacyę w spraw ie 
w ykonyw ania ustaw y o zw iązkach kredyto­
wych.

P. B r z o r a d  interpeluje prezesa m inistrów 
z powodu rzekomych nadużyć policyi w P ra ­
dze.

Nadto interpelacye przedłożyli pp. liaase, 
Biankini, Pacak, Thurnher, S transky, Bendel, 
Siegmund, Funke i Parsch.

W dalszym ciągu obrad postawili wnioski na­
g łe: Pacak w spraw ie obowiązku świadczenia 
posłów, K altennegger w spraw ie stowarzyszeń 
zawodowych, Adamek w spraw ie niezwłocznego 
zwoiania komisyi przemysłowej.

P. H e r o l d  przedstaw ia wniosek nagły  w 
spraw ie ochrony czeskich mniejszości narodo­
wych.

Na wniosek prezydenta rozpoczęła się dysku- 
sya wspólna nad obu wnioskam i: pp. Pergelta 
i Herolda.

P. Pergelt uzasadnia przedłożony na poczi tku  
posiedzenia wniosek nagły  o ucisku niemieckiej 
ludności przez Czechów.

Mówca oświadcza, że Niemcy w Czechach 
nie mogą dalej spokojnie znosić rozwoju w y­
padków  w Czechach. — Czechy s ta ły  się w Au- 
stryi rodzajem Sycylii. — W prawdzie p. Herold 
przyszedł z pomocą rządowi, obecnie bowiem, 
gdy rząd atakow any będzie z dwóch siron, po­
wstać może opinia przedmiotowa, że gabinet 
stoi w pośrodku walczących party j. Czeski lud 
od la t 30 i 40 w ypiera Niemców ze w szystkich 
cywilizacyjnych i politycznych posterunków. — 
Niemcy uw ażani są za cudzoziemców; co m ają 
jeszcze, m ają z łask i, nievZ praw a. W ostatnich 
czasach odbyw ały się form alne pochody czeskie 
do niem ieckich okolic w Czechach. Skoro tylko 
święcona jest niem iecka uroczystość, zjaw ia się 
zaraz na miejscu ja k iś  związek sokolski N a­
wet niem iecka w iększość w P radze zmuszona 
je s t obchodzić uroczystość w obrębie czterech 
ścian, i na ulicę nie wolno już w ystąpić Niem­
com. Mówca kończy prośbą o przyjęcie nagłości 
wniosku.

P. Herold, uzasadniając wniosek nagły* za­
rzuca władzom , że popierają dążności germani- 
zaeyjne.

Podczas obrad nad wnioskam i nagłem i Per 
gelta  i Herolda ośw iadczył prezes m inistrów B a- 
d e n i :  Gdy spraw ę czeską znowu w Izbie wy­
toczono, rząd nie uchyli się przed nią. Mówca 
daje w yczerpujący obraz ostatnich zajść w Cze­
chach i ośw iadcza: Źe zatargi, nie przybierają 
najw iększych rozmiarów, to należy zawdzięczyć 
zdrowemu zm ysłowi ludności, cierpliwości i prze 
zorności w ładz lokalnych, oraz temu, że nie 
pow iodły się usiłow ania ze strony czeskiej, 
zm ierzające do w ciągnięcia czeskiego W ydziału 
krajow ego w ten sztuczny wir. Rząd nie m ógł­
by się przypatryw ać obojętnie, gdyby się po­
tw orzyły  zjednoczenia autonom icznych organów 
dla rzekomej ochrony mniejszości i sobie przy­
w łaszczały  n iew łaściw y w pływ  na spraw y, htó 
re nie należą do zakresu ich działania.

Mówca uważa, iż domowe wojny w Czechach 
prowokowano swawolnie, przyczem  odgryw ają 
zapewne rolę zbliżające się w ybory do Rady 
państw a. Rząd nie zapoznaje rów noupraw nienia 
i równowartości obu narodowości w Czechach, 
działa  zawsze zgodnie z tern stanow iskiem  i chce 
także nadal tak  działać

Jest niew ątpliw ie w ustaw ach zasadniczych 
upraw nionem  ż ą d a n ie , aby obie narodowości 
bez względu na terytoryum  językow e m ogły się 
swobodnie poruszać w Czechach. M ieszkańcy 
czescy m ają praw o czuć się tak , ja k  w domu 
nietylko w Czechach, ale w całej A ustryi. W ła­
dze są obowiązane każdego ochraniać, je ś li on 
robi praw ny użytek ze swego narodowego p ra­
wa. Skoro jednak  chodzi o próbę dem onstracyj­
nego ataku  przeciw  drugiej narodowości i to w 
połączeniu z zaburzeniam i porządku, natenczas 
w ystępnje na tem tle kw estya polityczna i 
rząd obowiązany jest starać się o spokój i po­
rządek.

R ząd z pewnością nie staw ia przeszkody 
w tem , aby obie narodowości swoje narodowe 
praw a w ykonyw ać m ogły także w innych tery- 
toryach językow ych, ale dla pełnego rozwoju 
dem onstracyjnych pochodów i uroczystości m iej­
sca nie ma. Ta narodowość, k tó ra  pierwsza da 
p rzyk ład  tolerancj i i względności, już przez to 
samo zbaw iennie działać będzie.

Są dw a czynniki, które muszą przyczynić się, 
aby pokój zap an o w ał: rząd i obie narodowości. 
N ajlepsze zam iary rządu pozostaną bezowocne, 
jeśli obie narodowości nie przygotują gruntu 
dla narodowego pokoju. Obowiązkiem posłów 
jest w pływ ać w duchu uśm ierzającym  na lu ­
dność. Po tem , co powiedziałem  oświadczam, 
iż dla rządu je s t obojętnem przyjęcie lub odrzu­
cenie w ciosku nagłości.

P. K aftan przyjm uje z zadowoleniem oświad­
czenie prezesa m inistrów  i w yraża nadzieję, że 
po pięknych słowach nastąp ią  czyny.

P. Russ oświadcza, że w idoki narodowego 
pokoju w Czechach od dziesiątek la t nie były 
gorsze, niż teraz. Idzie o objawy ciężkiej, przez 
prezesa m inistrów  zbyt lekko oceniarej choro 
by. Rząd ma obowiązek ochraniać narodowy 
rozwój Niemiec na ich ojczystej ziemi. Niem cy w 
Czechach nie oczekują od rządu niczego więcej, 
ja k  ty lko utrzym ania porządku i spokoju, aby 
nie by1i zmuszeni uciekać się do samopomocy. 
W  przeciw nym  razie znowu w ystąpi kw estya,

czy Niemcy mi-ją brać udział w pracach cze­
skiego Sejmu.

Na tem przerw ano dyskusyc. N astępne posie­
dzenie odbędzie się w sobotę.

S p r a w y  miejskie.
(Posiedzenie R a d y  miejskiej z  dnia 1 października.)

Przew odniczył prezydent p. F r i e d l e i n .  Se­
kretarz  prezydyum  odczytał treść nadesłanycn 
do Rady pism: Prezydyum  Tow. Dobroczynno­
ści nadesłało podziękowanie za subw eneyę w 
kwocie 500 złr., z prośbą o takąż zapomogę i na 
rok przyszły, ile że fundusze Tow. skutkiem  
obniżenia się stopy procentowej zm niejszyły się, 
a Tow. utrzym uje 170 starców  i 40 sierot, do 
gm iny m. K rakow a przynależnych. Cesarz pole­
cił podziękować Radzie miejskiej za życzenia, 
jej imieniem przesłane w dniu urodzin. P rezy­
dent zaw iadam ia, iż nadeszło także do Rady 
pisme b. radcy m agistratu p. Ludw ika Turnaua, 
z prośbą o zarządzenie rewizyi dochodzenia dy­
scyplinarnego przeciw niemu przeprowadzonego. 
Ze względu, iż Rada m iejska nad takiem  samem 
żądaniem  p. T urnaua w dniu 2 stycznia br. 
przeszła do porządku dziennego, prezydent wno­
si, aby R ada obecnie w załatw ieniu tej spraw y 
pow ołała się na wspom nianą uchw ałę. W głoso­
waniu wniosek prezydenta uzyskał aprobatę 
Rady.

R. m. dr. R o s e n b l a t t  zapytnje, ja k  stoi 
sprawa wodociągowa i czy można się spodzie­
wać w krótkim  czasie jakiegoś spraw ozdania 
komisyi.

R. m.̂  R o t t e r  odpowiada, iż po ukonstytuo­
waniu się komisyi wodociągowej, co niebawem 
uastąpi, spraw a będzie natychm iast Radzie przed­
łożoną. T ak  p. R o t t e r ,  ja k  i następnie prze­
m aw iający dr. B u j w i d  dają krótk ie objaśnie­
nia rzeczowe o przym iotach wody, k tó ra  będzie 
mogła być użytą dla K rakow a. (W kw estyi tej 
zamieszczamy w kronice bliższe szczegóły.)

Jak o  spraw y naglące sekretarz  m agistratu  dr. 
S c h l i c h t i n g  p rzedkłada I) w niosek o udziele­
nie kredytu  dodatkow ego w kwocie 900 złr. na 
roszt spisu wyborców z V kuryi. Uchwalono. 

II) Do komisyi reklam acyjnej z powodu list wy- 
lorczycb z okazyi oznaczonego na 30 bm. wy- 
ioru posła do Sejmu, powołać radców  m iejskich 

dr. S taniszew skiego, dra Stycznia, K w iatkow ­
skiego i Epsteina, zaś do komisyj w yborczych, 
dla grupy  ;A. F . pp. B irnbaum a i Chm nrskiego; 
dla g rupy  G. K. dra Horow itza i Jaw ornick ie­
go; dla g rupy  L . R. dra P roppera  i Rehm ana; 
dla g rupy  T, Z. Szm elkesa i Szpakow skiego. 
^a koszt zestaw ienia listy  Wyborców z tej k u ­
ryi udziela się k redy t w kwocie 800 złr. W nio­
ski Rada uchw aliła.

i  jeszcze - jako spraw ę naglącą ad junk t mag. 
i. B a n a ś  przedłożył w niosek o k red y t dodat­
kowy w kwocie 1343 złr. na sprzęty  szkolne 

dla rozszerzonego świeżo budynku szkolnego w 
ulicy Biskupiej, Uchwalono

Z porządku dziennego im ieniem  sekcyi I. i II. 
sekr. mag. p. K u s i o n u w i c z  po dłuższem 
um otyw ow ania przedłożył w niosek następujący: 
W celu przeprow adzenia ulicy R adziw iłłow skiej 
aż do ulicy K opernika w liniach regulacyjnych 
prze:i Radę m iasta już zatw ierdzonych, gm ina 
m. K rakow a zakupi na swoją w łasność od p. 
Leopolda Reicha realność w obszarze 752 sążni 
kw. za sumę 42.000 złr., k tó rą  w ypłaci po przy­
zwoleniu kupna przez W ydział krajow y, w ten 
sposób, iż p rzy podpisaniu kon trak tu  otrzym a 
p. Reich kw otę 24,000 złr., reszta zaś w kw o­
cie 18.000 złr. pozostanie na hipotece realności 
za opłatą 5 % , aż do dalszej decyzyi Rady 
m iasta.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Birnbaum  i M endelsburg, wniosek R ada u- 
ch w aliła, zaś obmyślenie sposobu w ypła ty  na­
leżnej kw oty przekazała  sekcyi skarbow ej.

Im ieniem  sekcyi I inspektor budow nictw a p. 
W d o w i s z e w s k i  wnosi: N a skanalizow anie 
ulicy Sobiesk iego, w edług planu zatw ierdzonego 
już przez Radę m iasta, udziela się k red y t 2500 
złr. z funduszu pożyczkowego i upow ażnia się 
sekcyę I do w ykonania robót. Uchwalono.

Imieniem sekcyi archiw alnej r. m. dr. K a- 
s p a r e k  wnosi: Przyjm uje się do wiadomości 
spraw ozdanie archiw aryusza d ra  S tan isław a K rzy­
żanowskiego za rok 181*5. Rada m iasta uchw ala 
w staw ić w budżet pozycyę 300 złr. rocznie na 
dyarnum , celem przepisyw ania inw entarzy , k a ­
talogów i indeksów  archiw alnych, poczynając od 
r. 1897. Uchwalono.

Imieniem sekcyi szkolnej ad junk t m agistratu  
p. B a n a ś  po obszernem um otyw ow aniu przed­
łoży ł wniosek, następujący:

1) Rada m iasta w zyw a m agistrat, ażeby od­
niósł fs;ę do R ady szkolnej okręgowej m iejskiej 
z wezwaniem  o w ydanie zakazu przyjm ow ania 
do szkół ludowych m iejskich dzieci, zam ieszka­
łych  w okolicznych gm inach, a to poczynając 
od roku szkolnego 189G/7, t. j .  od 1 w rze­
śnia b. r.

2) W skutek przedstaw ienia, wniesionego przez 
zwierzchność gm iny Czarna W ieś z przysiółkiem  
K aw iory —  R ada m iejska zezw a la , aby dzieci 
z tej gm iny uczęszczały do szkoły ludowej miej­
skiej na P iasku  jeszcze przez dw a la ta  szkolne, 
t. j. 1896/7 i 1897/8, o ile w tej szkole miej­
sca s ta rc z y — oświadcza je d n a k  zarazem , że po 
upływ ie roku szkolnego 1897/8 dzieci rzeczonej 
gm iny do szkół ludow ych m iejskich bezw arun­
kowo przyjętem i nie będą.

3) O zakazie przyjm ow ania dzieci z gm in o- 
kolicznyeh do szkół ludowych m iejskich zaw ia­
domić ma m agistrat również i Radę szkolną o- 
kręgow ą w W ieliczce, a to ze względu na dzie­
ci zam ieszkałe w Podgórzu, Ludw inow ie, Za­
krzów ku i D ębnikach, dotąd do szkół m iejskich 
uczęszczające, oraz i dotyczące gm iny.

Rada m iejska upow ażnia sekcyę IV, aby w 
w yjątkow ych w vpadkach zezw alała na przyjęcie 
dzieci z gm in okolicznych do szkół ludowych 
m iejskich o tyle jed n ak , o ile na tego rodzaju 
pomieszczenie dzieci zam iejscowych w m iejskich 
szkołach ludowych miejsc starczy.

N ad wnioskiem  w yw iązała się ożywiona dy­
sk u s ja , k tórą rozpoczął p. K w i a t k o w s k i ,  
ośw iadczając się za w nioskam i sekcyi.

R. m. ks. S p i s  w dłuższem  przemówieniu 
ośw iadczył się przeciw  zasadzie nieprzyjm owa-

nia dzieci do szkół ludowych, przedewszystkiem  
zaś uczynił wniosek, aby dostępnemi by ły  dla 
tych dzieci wyższe klasy  szkół ludowych, te 
mianowicie, k tórych sąsiednie i dalsze gm iny 
wiejskie nie posiadają.

Stanowisko zajmowane w tej sprawie przez 
sekcyę szaolną Rady miejskiej określił dr. prof. 
Z o l l  oświadczeniem, iż bynajmniej nie dla ta ­
mowania ośw iaty ludowej, lecz ze względów tak 
m oralnych, jak  i praktycznych, sekeya musi dą­
żyć do ograniczenia praw a uczęszczania dzieci, 
nie m ieszkających w Krakow ie, do szkół miej­
skich. Jedne gm iny nie budują szkół, chociaż 
mogłyby i pow inny to uczynić, z innych dzieci 
tylko zapisane są do szkół krakow skich, lecz 
z woli rodziców wcale do nich nie uczęszczają. 
Wogóle wszakże nap ływ  do klasy  najniższej się 
wzmaga tak , iż K raków  ustawicznie rozszerzać 
musi swoje szkoły. —  Poglądy wyrażone pizez 
ks. Spisa podziela dr. P  r o p p e r. — R. m. K a- 
s p a r e k  oświadcza się za w nioskam i sekcyi 
i sądzi, iż je s t obowiązkiem zmuszać moralnie 
gm iny inne do tw orzenia u siebie ognisk oświa­
ty  elem entarnej.

R. m. R o t t e r  domaga się zezwolenia na 
przyjm ow anie do wyższych klas szkół ludowych 
tych uczniów szkół w iejskich, którzy się w y­
każą świadectwem  dobiych obyczajów i pilno­
ści. —  Po przem ówieniach d r Z o l l  w imieniu 
sekcyi ośw iadczył, iż ta  zgadza się na w yra­
żone przez ks. Spisa i p. R ottera żądania; ró­
wnież, że przyjm uje w niosek d ra  K asparka  o 
odrzucenie z brzm ienia wniosków sekcyi w a­
runku, aby od przyjm ow anych do szkół k ra ­
kow skich dzieci żądać specyalnego zezwolenia 
okręgowych Rad szkolnych w każdym  w ypadku. 
Po tem oświadczeniu Rada w nioski sekcyi wraz 
z wyrażonem i w toku dyskusyi życzeniam i u- 
chw aliła, —  a przew odniczący zam knął posie­
dzenie.

Przegląd polityczny.
K raik ów , 2 października.

W  kołach politycznych budzi pewne zacieka­
wienie zbliżenie, ja k ie  nastąpiło  między T urcyą 
a Czarnogórą, której w ładyka ma po ślubie 
księżniczki H eleny z w łoskim  następcą tronu 
zaw itać na pew ien czas do Konstantynopola.

W td łu g  M orning Post ofiarował su łtan  k się­
ciu N ikicie w ielki parowiec, w jak im  celu i z 
jak iego  powodu, nie wiadomo. Ten hojny dar 
nie licuje z nędzą finansową, w jakiej się znaj­
duje Turcya. A by zaspokoić najpilniejsze po­
trzeby bieżące w yasygnow ał su łtan  rządowi z 
w łasnej pryw atnej szkatu ły  sumę 150.000 fun­
tów i to głów nie na zapłacenie zaległych pen- 
syj urzędników  i w ynagrodzenie strat, ja k ie  po­
nieśli europejscy właściciele domów w Carogro- 
dzie podczas ostatnich rozruchów. W m inister­
stwie spraw  w ew nętrznych otrzym ali 42 procent 
pensyi lipcowej, inni urzędnicy cyw ilni i woj­
skowi nie otrzymali nic. Nędza urzędników  po­
w iększa się z każdym  dniem. Mimo to zapew ­
niają, że niedobór tegorocznego budżetu nie bę­
dzie przenosił sumy l miliona funtów.

Do grona szow inistycznych pism niem ieckich, 
odznaczających się nienaw iścią wobec Polaków, 
przystąp ił obecnie, jak  się zdaje, i Rromberger 
Tageblatt. N iedaw no temu um ieścił denuncyacyę 
na księdza proboszcza Choraszewskiego, teraz 
znowu udziela głosu jakiem uś Niemcowi katoli­
kowi z P iły , k tó ry  skarży  się na zupełne spol­
szczenie tam tejszego kościoła parafialnego. „Daw 
niej — pisze — słyszeliśm y podczas mszy o 
godzinie 8 rano t y l k o  j ę z y k  n i e m i e c k i ,  
w zględnie łacińsk i. Z biegiem lat zaprowadzo­
no tę zm ianę, że co czw artą niedzielę odbywało 
się podczas m szy tej polskie kazanie i śpiew a­
no pieśni polskie. W ostatnim  czasie posunięto 
się jeszcze dalej, ponieważ z w yjątkiem  nabo­
żeństw a dla w ojska odbyw ają się o tej godzi­
nie już  w yłącznie tylko p o l s k i e  nabożeństwa, 
z polskiemi kazaniam i. Gdy zaś wojsko w yru­
szyło na m anew ry, ustały  zupełnie śpiew y nie­
mieckie i niemieckie kazania. A przecież para­
fia tu tejsza sk łada  się przew ażnie (?) z N iem ­
ców katolików ".

Rromberger Tageblatt dziwi się, że Niemcy 
katolicy pozwolą się w ten sposób krzyw dzić. 
Nam  się zdaje —  pisze D zień. Pozn. — że ca­
ły  ten żal niem ieckiego kato lika jest prostym 
w ym ysłem , sfabrykow anym  w redakcyi n ieprzy­
jaznego  nam od pewnego czasu dziennika, gdyż 
trudno przypuścić, aby prawdziwy katolik  u- 
skarżał się w liberalno-protestanckiem  piśmie 
na  w ładzę duchowną!

Po wizycie w R um un ii.
K orespondent N eue Freie Presse podaje swo­

ją  rozmowę z pew ną w ybitną osobistością poli­
tyczną w Rumunii o w izycie cesarza F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a .  D ygnitarz rum uński, m ający 
bliskie stosunki z dworem kró la  K a r o l a ,  w y­
raził się, iż odw iedziny cesarza austryackiego 
należy oceniać z podwójnego stanow iska: osobi­
stego i politycznego Co do pierwszego punktu, 
zarówno dwór rum uński, ja k  i cała  Rumunia 
uważa sobie te odwiedziny za n a j w y ż s z y  
z a s z c z y t .  Cesarz Franciszek Józef je s t na j­
starszym  i najbardziej czcigodnym m onarchą w 
Europie i niełatw o decyduje się na podobne 
odwiedziny, należy więc jego  wizytę uważać za 
szczególniejsze w y r ó ż n i e n i e .  Nadm ienić tu 
w ypada, iż osobiste stosunki pomiędzy dworem 
króla K arola a rodziną H absburską były  odda 
wna bardzo przyjazne i cesaizow a E l ż b i e t a ,  
będąc przed dziesięciu la ty  na kuracyi w Her- 
kulesbadzie, złożyła także w izytę w zam ku Si- 
naia, naw iązując bardzo serdeczny stosunek z 
królew ską rodziną rum nńcką. A rcyksiążę A 1- 
b r e c h t  żył także w przyjaźni z królem  K a ­
r o l e m .  A więc pod tym  względem odwiedziny 
cesarza austryackiego są tylko dalszym ciągiem 
tradycyjnego stosunku, wiążącego obie rodziny.

Pod względem zaś p o l i t y c z n y m  w izyta 
cesarza w Rum unii je s t  niejako u z n a n i e m  
c y w i l i z a c y j n e j  p r a c y ,  jak ie j dokonała 
Rum unia w ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat. 
Z drugiej strony ma ona to znaczenie, że cesarz 
Franciszek Józef mógf się naocznie przekonać, 
że R u m u n i a  j e s t  c z y n n i k i e m  p o k o j o ­
w e g o  r o z w o j u  k w e s t y i  w s c h o d n i e j  i

w ogóle należy do s i ł , u t r z y m u j ą c y c h  
p o k ó j .

D ygnitarz rum uński zapew niał, że Rum unia 
nie dąży do pow iększenia swych posiadłości i 
pod tym względem zajm uje w yjątkow e stanow i­
sko pośród państw  bałkańskich . Rum unia z rąk  
Europy otrzym ała D o b r u d ż ę ,  a oddała za to 
B e s s a r a b i ę ,  k tórą  również m iała z rąk  
Europy.

Jeden  z niem ieckich mężów stanu okroślił 
misyę Rum unii na B ałkanach w tych słowach: 
„ P o w i n n i ś c i e  b y ć  r y g l e m  ż e l a z n y m ,  
z a m y k a j ą c y m  d r o g ę  R o s y i  d o  T u r -  
c y i “. O ile zdolną jest Rum unia do spełnienia 
tej roli, nad tem rum uński mąż stanu nie chciał 
się rozwodzić, ale zapew niał, że Rum unia p r a ­
g n i e  p o k o j o w e g o  r o z w o j u ,  a obok tego 
w z m a c n i a  s w e  s i ł y  i ś r o d k i ,  i u trzy ­
muje jak  najlepsze stosunki z T urcyą. Otóż 
odwiedziny cesarza F ranciszka Józefa ozna 
czają, iż A u s t r o  W ę g r y  u z n a j ą  d z i e ­
j o w ą  p r a c ę  R u m u n i i  i j e j  p o l i t y c z n e  
d ą ż n o ś c i .

— — —— — 1̂ ^— ——

Pomnik Kilińskiego we Lwowie.
Dzienniki lwowikie, z wyjątkiem naturalnie u- 

rzędowej gazety i bardziej od niej austryackiego 
liinderbankowego organu, przyniosły opis postępo 
wania policyi w stolicy kraju, pod okiem najwyż­
szych władz krajowych rządowych i autonomicz 
nych. Onegdąj już zamieściliśmy wzmiankę o za­
rządzeniach policyjnych we Lwowie, do historyi 
kraju wszakże należący ten fakt, zasługuje na ob­
szerniejszą relacyę.

Dziwne koleje losu przechodził i przechodzi je ­
szcze ciągle postawiony zeszłego roku w parku 
stryjskim pomnik Kilińskiego. Projekt wzniesienia 
tego pomnika wyłonił się wśród mieszczan lwow­
skich jeszcze w roku 1892, t. j. przed trzema la­
ty, wtedy jednak wyższe czynniki odmówiły sta­
nowczo swojej aprobaty, motywując to tem, iż gdy­
by Lwów przed samą wystawą dopuścił się podo­
bnej „demonstracyi", w takim razie rząd rosyjski 
mógłby wydać zakaz przyjeżdżania do Galicyi Kró- 
lewiakom. Dopiero po wystawie udało się wytar­
gować pozwolenie na pomnik, jednakże pod tym 
wyraźnym warunkiem, źe komitet nie urządzi uro­
czystego odsłonięcia i że wogóle cała ta historya 
odbędzie się o ile możności pocichu. Warunek ten 
wykonany został z wszelką skrupulatnością, i wiele 
osób ani się spostrzegło, jak  pomnik stanął na 
miejscu zupełnie wykończony. Chcąc bodaj w czę­
ści wynagrodzić tę tajemniczość, jaką otoczono akt 
hołdu, złożony bohaterowi, grono akademików i 
rękodzielników lwowskich postanowiło zastąpić nro- 
czyste odsłonięcie skromnym obchodem.

Miało to się stać we wtorek. Program obchedn, 
wypracowany na ten dzień, obejmował, nabeżeń- 
stwo w kościele Dominikanów, pochód z kościoła 
do p a rk u , wysłanie sztandarów korporacyjnych, 
gremialne złożenie wieńców, poświęcanych w ko­
ściele, śpiewy patryotyczne i wygłoszenie stosow­
nych przemówień. Skromny ten program, jak  już 
wiadomo z wczorajszej naszej notatki, obcięty zo­
stał i pokiereszowany do m inim um  pizez dyrekcyę 
policyi, która wyrzuciła pochód, sztandary, gremial­
ne składanie wieńców i mowy. Wedle tego nowego 
programu odbyła się uroczystość. Po nabożeństwie, 
w którem wzięły udział takie tłumy publiczności, 
że wiele osób musiało stać na deszczn przed ko­
ściołem, fiakrami odwieziono wieńce do parku i po- 
jedyńcz© złożono je u stóp pomnika. Wieńce były 
od młodzieży akademickiej, od Towarzystwa Kiliń­
skiego, od „Gwiazdy", cechu szewskiego i Polek. 
Około 200 osób odśpiewało następnie kilka pieśni 
patryotyczuych i na tem skończyła się uroczystość, 
której nadprogramowo asystowało sześćdziesięciu 
polieyantów, porozstawianych w rozmaitych pun­
ktach ogrodu, dwóch komisarzy i kilkunastu rewi 
zorów.

Jakie motywy kierowały organami policyjnemi 
w tym wypadkn — trndno byłoby zgadnąć najbie- 
glejszemu odgadywaczowi rebusów. Pozory jednak 
pozwalają przypuszczać, że wchodzi tu w grę tra­
dycyjna poliryka wydymania każdego najniewin- 
niejszego drobiazgn do rozmiarów międzynarodowej 
kw estyi, jeżeli tylko w tym drobiazgu da się od­
kryć , bodaj przez szkła teleskopu, jakiś pierwia­
stek swobodniejszy. Zastosowuje się w takim wy­
padku również odwieczne „obostrzenia", „zastrze­
żenia", „polecenia", których rezultat jest tak i, że 
dotycząca demonstracya odbywa się w skromniej­
szych rozmiarach, ale za to z jeszcze większym 
ferworem, niżby się to stało bez ingerencyi pe 
wnycb organów. Jeżeli zaś kto na tem zyskuje, to 
z pewnością nie rząd, który, dzięki swojej taktyce, 
prawie naprowadza swoich obywateli na m yśl, iż 
ideałem konstytucyjnej Austryi jest jeszcze ciągle 
metternichowsk! absolutyzm i że do przywrócenia 
pięknych czasów z przed r. 1848 braknje mu tyl­
ko Odwagi...

llistorya z pomnikiem Kilińskiego — pisze Dzień. 
Polski — zaaranżowaną została jak  gdyby umyśl­
nie na potwierdzenie tych przypuszczeń. Pozwala 
się na postawienie pomnika, a nie pozwala się na 
jtg o  publiczne odsłonięcie, pozwala się na pojbdyń- 
cze składanie wieńców, a nie pozwala się na dkła 
danie ich grem ialne, pozwala się wreszcie na od­
bycie ębchodu, a równocześnie otacza się garstkę 
kobiet i młodzieży 60 policjantami, jak  gdyby par­
kowi Kilińskiego groziło wysadzenie bombami w 
powietrze. Jeżeli wszystkie te zarządzenia nie Są 
objawem gorącej tęsknoty za absolutyzmem, w ta 
k.m razie logika jest umiejętnością, którą dawno 
już należało rzucić pomiędzy nienźyteczne rupiecie.

Słowo Polskie pisze w tejże spraw ie: „Z uzna­
niem podnieść należy, iż młodzież zachowała się z 
taktem i powagą i , nie zważając na otaczające ją 
bagnety, z odkrytemi głowami odśpiewała kilka 
pieśni patryotycznych, poczem opuściła p»rk Kiliń­
skiego, zostawiając w nim tylko zdumionych poli­
eyantów, którzy z pewnością nie mogli zrozumieć, 
poco właściwie sprewadzono ich w tak wielkiej 
liczbie i przez kilka godzin kazano stać w zimnie 
1 słocie."

K uryer Lwowski wreszcie zaznacza, iż „nikt nie 
może sobie wytłómaczyć, dlaczego władza policyj­
na w konstytucyjnem państwie zabroniła uroczy­
stego odsłonięcia pomnika Kilińskiego, jak gdyby 
to mogło być manifestacyą wrogą dla monarchii 
anstryaekiej ?"

I n  w Krakowie mamy odpowiedź na to zapyta­
nie. Czas stal© zwykł ją  dawać, a zamieścił ją  ró­
wnież w znamiennym artyku le , onegdaj ogłoszo

nym. W stręt i obawy budzą w nim pieśni i sztan­
dary prawdziwych polskich patryotów, mieszczan 
czczących wspaniałą w historyi walk o niepodle­
głość postać Kilińskiego. Wspólnemi siłami nasi 
reakcyoniści z policyą wUczyli i walczą z patryo- 
tycznemi uczuciami, — to też ojcowstwo prądów 
kosmopolitycznych u nas i poniewieranie objawów 
miłości Ojczyzny wśród warstw mniej oświeconych 
w miastach ich jest dziełem. Sieją wiatr — zbiorą 
burzę, któr©j zapowiedź już teraz trwogą ich przej­
muje.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  2 października. 

Wieczór na cześć ś. p. Emilii Szczanieckiej.
W nowym lokalu czytelni dla kobiet przy ulicy 
Poselskiej w domu p. Estreichera odbył się wczo­
raj przy bardzo licznym udziale członków czytelni 
i zaproszonych gości inauguracyjny wieczorek mu­
zykalno-deklamacyjny ku czci niedawno zmarłej 
patryotki i obywatelki ś. p. Emilii Szczanieckiej. 
Muzykalno deklamacyjną część obfitego programu 
poprzedził odczyt pani Fr. Dąbrowskiej, która w 
sposób treściwy i jasny scnarakteiyzowała społe­
czną i patryotyczną działalność ś. p. Szczanieckiej.

Muzyczna część wieczoru była bardzo zajmującą 
i urozmaiconą. Najobfitsze oklaski zdobyła sobie p. 
Steinerówna, uczennica szkoły śpiewu prof. Marso, 
która z artystyczną precyzyą odśpiewała kilka po­
pisowych utworów. Zajmującą w wysokim stopniu 
była gra na fortepianie p. Kopald , zalecająca się 
ślicznem uderzeniem, znaczną techniką i doskonałem 
zrozumieniem utworów wykonywanych. Chopina 
Noktnrn i Arabeski Schumanna w grze utalento­
wanej amatorki przekraczały zakres amatorskich 
popisów. Dobrze znany w krakowskich sferach mu­
zycznych skrzypek, p. Zawitowski, każdym wystę­
pem publicznym składa dowód pięknie rozwijające­
go się talentu i rzetelnej pracy. Wykonane przez 
niego „Marzenie" Viesxtempsa i „Słowik" miały 
cechę, skończenie artystyczną i były zupełnie opa­
nowane w swej trudnej części technicznej. Do śpie­
wu i skrzypców akompaniowali bardzo pięknie pp. 
Krzyształowicz i Świerzyński, Pięknem zaokrągle­
niem wieczoru była deklamacya artystki teatru 
krak. p. Morskiej, która za ślicznie wygłoszony 
wiersz Ujejskiego „Za służbą" i kilka ntworów 
pomniejszych rzęsiste zebrała oklasai.

Pierwszy teu inauguracyjny wieczór rozpoczyna 
szereg zebrań towarzyskich, jakie znana ze swej 
energii i ruchliwości p. Siedlecka w czytelni dla 
kobiet urządzić zamierza. Młoda a pięknie rozwija­
jąca się pożyteczna instytucya rozbudzi niewątpli­
wie w ten sposób żywszy ruch nmysłowy i arty­
styczny w sferach inteligentnych kobiet krakow­
skich.

Dn. 5 bm. odbędzie się w Czytelni odczyt radcy 
szkolnego p. B. Trzaskowskiego na temat „Bezżen 
ności i małżeństwa u kobiet", a w dalszym szere­
gu zapowiedziane są wieczorki ku uczczeniu pa­
mięci powstania listopadowego, śmierci Kościuszki, 
oraz wieczorek Asnykowski

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył 
p. L. 4 ruble. 

W sprawie wodociągów krakowskich, w  tych
dniach, jak się dowiadujemy, ukończone zostały 
badania terenów wodonośnych, a mianowicie raz 
jeszcze zostały wzięte pomiary wysokości wody w 
rnrach żelaznych, od 2 lat zapuszczonych do war­
stwy wodonośnej w celu przekonania się o ilości 
wody. Ukończono również i badania chemiczna wo­
dy ze studni próbnych. Wahania wysokości słupów 
wody, które miejscami (w Budzyniu) wynoszą 13 
metrów, aż do warstwy nieprzepuszczalnej, w ciągu 
tego czasu były pomimo zeszłorocznej posnehy i 
tegorocznych deszczów nieznaczne ; ilość zaś wody, 
jak z obliczeń wypadło, co najmniej kilkadziesiąt 
razy przenosi tę, jaka dla Krakowa będzie potrze­
bną. Woda w terenie bielańskim jest doskonałą. 
W jednej studni próbnej w Budzyniu pokazały się 
nieznaczne ślady żelaza, które, w miarę pompowa­
nia, ulegały zmaiejszenin ; obecnie według rozbiorów 
prof. Olszewskiego, Bujwida i chemika miejskiego 
p. Alberti’ego nie przenosi ono 1 miligrama w li­
trze. Jest to ilość, która w smaku zaledwo odczuć 
się daje i w ogólności bez szkody w wouzie do 
picia znajdować się może. Gdyby się pokaŁału, że 
żelazo stal© okazywać się będzie w terenie budzyń­
skim, to za pomocą prostych sposobów, gdzieindziej 
już od szeregu lat zastosowań} cb, można je  w zu­
pełności z wody usunąć; jest jednak wielce pra- 
wdopodobnem, że zelazo w studni tej znalazło się 
przypadkowo, dostając się tam wraz z osuniętą 
warstwą gruntu z powierzchni, gdyż drngie źró­
dełko, które się w tejże stndni pokazuje, żelaza 
nie zawiera. Podobnie i w okolicy żelazo znajduje 
się tylko na powierzohui gruntu i to drobnemi wy­
sepkami, nie występuje zaś w źródłach naturalnych, 
tryskających z gruntu w całej okolicy Bndzynia 
w znacznej obfitości.

Według opinii krajowych i zagranicznych znaw­
ców woda, w obu terenach znaleziona, nadaje się 
do zasilenia wodociągów; mamy zatem nadzieję, 
że nowa Rada miejska sprawę tę, od lat tylu za­
legającą, wreszcie w niedługim ezasie załatwi i bu­
dowę wodociągu zdecyduje.

Sekeya ekonomiczna Rady miasta na ostatniem
posiedzeniu uchwaliła: 1) w sprawie zakupn i dra­
biny mechanicznej dla straży ogniowej za kwotę
4.000 złr. wysłać naczelnika straży pożarnej p. 
Eminowicza do UJm i W iednia, ażeby na miejscu 
przekonał się o praktyczności przyrządu ; 2) przepro­
wadzić odwodnienie ulicy Swoboda pomiędzy nlicą 
Wolską a Smoleńskiem kosztem 390 złr.; 3) prze­
prowadzić budowę kanału w ulicy Sobieskiego ko­
sztem 2.500 złr.; 4) otworzyć otałą posadę drogo- 
mistrza dla miasta Krakowa z płacą roczną w kwo­
cie 800 złr. i dodatkiem kwaterowym 200 złr., a 
to od r. 1897.

Protomedyk dr. Mbrunowicz przybył de K ra­
kowa.

Składki na weteranów wojsk polskich z r. 
1830/31 w miesiącu wrześniu i sprawozdanie mie­
sięczne : PaLi Jadwiga dr. Gąsior©wska z Belgradn 
4 złr. 75 ct., ks. kan. Krukowski przez redakcyę 
Czasu 5 złr., pani Ludwika Szancer 10 złr., sub- 
weneya Kasy oszczędności m. Krakowa 200 złr., 
razem dochodn 219 złr. 75 ct.

Rozdano między 18 weteranów, żołnierzy pol­
skich z r. 1830/31, żołdu narodowego, portorye i 
ntrzymanie biur i 319 złr. 54 ot. Niedobór pokry­
ty z oszczędności poprzednich miesięcy. Weteranów 
z r. 1831 pozostaje na zołdzie narodowym 18, po-
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nieważ jeden udowodniony żołnierz polski z r. 1831, 
z legii wołyńskiej, 89 letni starzec, zgłosił się po 
żołd narodowy. K saw ery Konopka.

Z Sokoła. Odłożony z powodu słoty wyścig 
oddziału kolarskiego odbędzie się w niedzielę dnia 
4 bm. o godz. 3 po południu za rogatką mogilską 
z niezmienionym programem. Wspólny wyjazd z 
gmachu Sokoła o godz. 2 po połndniu. Liczne wpi­
sy, zwłaszcza do biegu o mistrzowstwo oddziału 
krakowskiego za rok 1896, świadczą o wielkiem  
zainteresowaniu się sfer kolarskich tym wyścigiem 
jesiennym. Zapewne temu zainteresowaniu się za­
wdzięcza oddział kolarski nagrodę złotą, dla „mi­
strza11 ofiarowaną przez bratni oddział wioślarski 
Sokoła krakowskiego. Nagrody honorowe, jakoteż 
szarfa dla mistrza* wystawione są w handlu p. Fi 
schera w pałacu spiskim.

Z Podgórza donoszą nam: Wydział miejskiej
kasy oszczędności, która wejdzie w życie z nowym 
rokiem , wybrał wczoraj dyrekcyę , do której je 
dnogłośnie powołany został p. Franciszek Marjew 
ski, a większością głosów pp. Gustaw Barnch i 
Jakób Ferber.

Komisye egzaminacyjne. Minister oświaty za­
mianował na czas trzech lat najbliższych w komi- 
syi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych w K rakowie: dyrekto­
rem (Romana Yimpellera, dyrektora ierykiego semi 
na.-yum nauczycielskiego w Krakowie ; zastępcą dy­
rektora Antoniego Kaweckiego, dyrektora męskiego 
seminaryum nauczycielskiego w Krakowie.

W komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych i wydziałowych we Lwowie 
członkami komisyi egzaminacyjnej: Józefa Nogaja, 
profesora V gimnazyum we L w ow ie; Franciszka 
Konarskiego, rzeczywistego nauczyciela akademi 
ckiego gimnazyum we Lwowie.

W komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych w Rzeszowie: zastępcą dy­
rektora Juliana Zubczewskiego, dyrektora semina­
ryum nauczycielskiego w Rzeszowie; członkiem ko­
misyi W ładysława Pietrzyckiego, nauczyciela głó­
wnego seminarynm nauczycielskiego w Rzeszowie.

Pojedynek na pistolety. Gazeta 'Narodowa do­
nosi : Wczoraj o godzinie 2 '/a po połndniu odbył 
się pojedynek na pistolety pomiędzy p. Aleksan 
drem Milskim, redaktorem Śmigusa, a p. Aleksan 
drem Czołowskira , dyrektorem archi zum miejskie­
go. Warunki pojedynku były bardzo ostre, kule 
wymieniano trzy razy ; przy trzecim strzale p. Mil 
ski otrzymał lekką kontuzyę w bok.

Przed sądem karnym we Lwowie rozpatrywaną 
była onegdaj sprawa p. Aleksandra Milskiego prze 
ciw jednemu z urzędników magistratu lwowskiego, 
p. W itoszyńskiemu, który pobić miał na ulicy p. 
Milskiego parasolem. Wyrok nie zapadł, sąd bowiem 
postanowił jeszcze przesłuchać wskazanych świad 
ków zajścia.

Z Izby sądowbj. w olbrzymim procesie w Sta­
nisławowie wyrok zapadł onegdaj wieczorem. Z licz­
by 80 oskarżonych uwolniono tylko 10. Reszta, tj. 
70 ciu mieszczan halickich, pomiędzy tymi znaczna 
część kobiet, skazanych zostało na areszt od 3 dni 
do 5 tygodni.

Ola maturzystów. Ministerstwo oświaty wydało 
nowe rozporządzenie, mocą którego abituryenci, któ­
rzy siadają do poprawczego egzaminu dojrzałości w 
sezonie jesiennym , muszą składać także pisemny 
egzamin.

Praktyka sądowa a jednoroczna służua ocho
tnicza Ministerstwo sprawiedliwości, jak donoszą 
pisma wiedeńskie, reskryptem z dnia 16 z. m. do 
jednego z prezydyów wyższych sądów krajowych, 
odpowiedziało na dotyczące tegoż zapytanie, że we­
dług jego zapatrywania przerwa w sądowej prakty 
ce (będącej koniecznym warunkiem dla dopuszcze­
nia kandydata do egzaminn sędziowskiego i uzy 
skania przezeń posady auskultanta;, spowodowana 
przez tegoż jednoroczną służbę ochotniczą w woj­
sku , musi być w całości powetowaną i roku tego 
nie można wliczać do czasu, ustanowionego dla 
praktyki sądowej. Jeśli natomiast kandydat posiada 
jnż kwalifikacyę na auskultanta, to nominacyi jo 
go, nawet w czasie tegoż wojskowej służby jedno­
rocznej, nic nie stoi na przeszkodzie.

Na budowę internatu dla uczniów seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnopolu uchwalił Wydział 
krajowy subwencyę w kwocie 3 .000 złr., płatnej 
w trzech rocznych ratach po 1.000 złr. Ta uchwa 
ła  Wydziału krajowego wymaga zatwierdzenia przez 
Sejm.

Włościanie Z Janowic urządzają w niedzielę dnia 
4 października br. w Tarnowie przedstawienie ama­
torskie. Odegrany będzie utwór Anczyca „Koicin- 
szko pod kacła wicami “. Czysty dochód przeznaczo 
ny na zakupuo sikawki dla straży pożarnej ocho­
tniczej w Janowicach. Jest nadzieja, że publiczność 
zechce poprzeć cel tak piękny i tłumnie zbierze 
się w niedzielę w sa.: Sokoła.

Artysta malarz T. Ajdukiewicz uczestniczył ja
ko widz w wielkiej rewii w ojsk, urządzonej przed 
kilku dniami pod Bukaresztem przez króla rumuń 
sklego na życzenie cesarza Franciszka Józefa. Aj 
dukiewicz na koniu był też jedyną osobistością w 
sukniach cyw ilnych, jaka znajdowała się wtedy 
wśród morza mundurów i uniformów galowych na 
olbrzymim placu ćwiczeń, a przybył tam zawezwa­
ny przez króla, aby mógł sporządzić szkice do du­
żego obrazu, przedstawiającego tę rewię. Malowi­
dło to zdobić będzie w przyszłości jednę ze sal 
zamku królewskiego w Bukaieszcie.

Zderzenie pociągów. Skutkiem nie wystawione 
nego na czas sygn ału , zderzył się wczorajszej no­
cy na stacyi kolei północnej, Brudku, w Morawach 
pociąg osobowy z pociągiem towarowym, przyczem 
jeden ze służby kolejowej i 9 podróżnych odniosło 
rany, które nie są niebezpieczne.

Burze, z  Nuwego Jorku donoszą: Wskutek obe 
rwania chmur wystąpiło z brzegów jezioro, położo­
ne pod Stannton w stanie Yirginia, i zalało sąsie­
dnie części miasta. Kilka domów zawaliło s ię ; wie­
le ludzi -poniosło śmierć

Skutkiem burz w Jackaonville w stanie Floryda 
znalazło śmierć co najmniej 50 osób. Gwałtowny 
wicher pozrywał druty telegraficzne. Bliższych 
szczegółów brak jeszcze. Ukoło 20 miast i wsi 
podległo zniszczeniu. Krąży pogłoska, jakoby mia 
sto Cedarkeys zostało zburzone do szczętu.

Pożar teatru. Jak doniósł wczorajszy telegram, 
wybuchł onegdaj pożar w People Pałace Yariety 
w Aberdeen w Szkocyi, w pół godziny po rozpo­
częciu przedstawienia. Drngi parter i galerya były 
przepełnione publicznością, wśród kUrej, gdy ro­
zeszła się wieść o wybuchu pożara, powstała pa­
nika. Wszyscy usiłowali o ile możności jak najprę- 

. puścić teatr, tamuiąc wyiścia , podczas gdy

ogień rozszerzał się z taką szybkością, że zanim 
połowa publiczności zdołała ujść przed niebezpie­
czeństwem , płomienie ogarnęły dach i torowały 
sobie drogę oknami. Na galeryi znajdowali się w 
przeważnej części młodzi ludzie, którzy zachowy­
wali się jak obłąkani,^skutkiem czego*ratunek ich 
był prawie niemożliwy ; w ciągu trzech kwairansy 
przedstawiał teatr morze płomieni.®!"Szczęściem, że 
mury były z granitu, więc udała się straży po­
żarnej zlokalizować ogień. O godzinie 5 budynek 
spalił się do szczętu. 36 rannych odstawiono do 
szpitala ; czterech z nich walczy ze śmiercią. Osta­
tnie depesze mówią o 6 zabitych.

Z Kołomyi donoszą nam : We wtorek o godz. 3 
po południu dr. Jurczenko, adwokat krajowy, je ­
den z szefów partyi moskalofilskiej, wszedł do cu­
kierni Skrzyńskiego i zbliżywszy się do stolika, 
przy którym siedział redaktor Gazety Kołomyj- 
slcitj p. Mardyrosiewicz razem z kilkoma znajomy­
mi , uderzył go z nienacka pięścią w głowę. Obe­
cni, a było ich wówczas kilkunastu, cLcieli się rzu­
cić na napastnika. Uprzedził ich wszakże sam re­
daktor. Niezwykłą obdarzony siłą fizyczną, uchwy­
cił Jurczenkę za kark i rzucił nim z takim impe­
tem ku drzwiom, prowadzącym do kuchni, że w 
jednej chwili insultant znalazł się za drzwiami w 
postawie, nie licującej wcale z powagą stanu adwo­
kackiego.

W całem tem zajściu charakterystyczną i na wi­
dzach komiczne robiącą wrażenie była okoliczność, 
że bohater, pochwycony żelazną ręką napadniętego, 
prosił się płaczliwym głosem : „Ta, szczo choczet* 
wid mene? Ta, bijte sie B .iha! Ta, ne bijte w że!“ 
Jeden z obecnych przy całem zajściu adwokatów 
zawołał oburzony: „To wstyd dla naszego stanu! 
Mamy już dosyć Jurczenki i Izba adwokacka po­
winna z nim zrobić porządek.“

Pana Mardyrosiewicza po rezultacie niedawnego 
procesu prasowego ostrzegano przed zemstą zdema­
skowanej partyi i ostrzeżony nie wychodził z do­
mu bez broni, ale się nie spodziewał, że w lokalu 
publicznym zostanie napadnięty i że tak dotkliwą 
satysfakcyę sam sobie będzie musiał doraźnie wy­
m ierzyć, *anim sądy wydadzą swoją opinię o ta 
kiej napaści.

Proces o zbrodnię morderstwa. Wczoraj przed 
południem rozpoczął się przed sądem przysięgłych 
w Monachium proces przeciw murarzowi Berehtol- 
dowi, oskarżonemu, iż w lutym b. r. dopnścił się 
trzykrotnego morderstwa na wdowie po radcy mi- 
nisteryalnym Rocs, oraz jej córce i kucharce, a w 
lutym roku 1893 kradzieży papierów wartościo­
wych u pani Emetskofer, którą znaleziono w łóżku 
uduszoną. Rozprawa, na którą zawezwano przeszło 
200 świadków, potrwa dni kilka. W tym tygodniu 
roztrząsaną będzie tylko sprawa kradzieży u pani 
Emetskofer.

Zmiana Żon. Adwokat Nowak w Cleveland, Ohio, 
podług tamtejszych dzienników ma być Czechem, 
ożenił się w r. 1880 z Niemką, nazwiskiem Agnie 
szka Keller. Po 8-iu latach rozwiódł się z żoną i 
wziął za małżonkę pewną młodą pannę z St. Louis 
•Małżeństwo to trwało 4 lata , poczem Nowak za­
czął tęsknić za pierwszą żtoną. Koniec końcem, No­
wak rozwiódł się i w kilka dni później połączył 
się węzłem małżeńskim z pierwszą żoną. Druga 
żona otrzymała znaczną sumę za zezwolenie na 
rozwód i powróciła do St. Louis. Trzecie małżeń­
stwo trwało około 18 miesięcy i znów nasz adwo­
kat rozwiódł się z swoją pierwszą i trzecią żoną 
aby ożenić się ponownie —  z drugą. Kto wie, ile 
razy jeszcze Nowak zamieniać będzie żon y!

Sztuczny jedwab. Zwraca powszechną uwagę, 
że jedwab, dotychczas materyał sukni zbytkowych 
i bardzo drogich, rozpowszechnia się coraz bardziej 
w garderobie kobiecej i że są eoraz tańsze gatun­
ki tkanin jedwabnych, dustępne i ludziom mniej 
zamożnym Czyżby hodowla gąsienicy jedwabniczej, 
morwowej, tak bardzo się wzmogła ? Przeciwnie, 
słyszymy o epidemiach jedwabników w południo­
wej Francyi, Włoszech i t. d., więc podniesienie 
się hodowli jedwabnika morwowego, choćby znacz­
ne, nie mogło spowodować takiego wzmożenia się 
produkeyi tkanin jedwabnych i takiego ich spadku 
w cenie. I tak jest wistocie. Oprócz prawdziwego 
jedwabiu są jeszcze tak zwane „dzikie jedwabie41, 
będące oprzędami innych m otyli, jak n. p. jedwab 
„Tussah“ w Indyach i południowych Chinach, je­
dwab „Eriau we Wschodniach Indyach z oprzędów 
gąsienicy, żerującej na rycynusie, jedwab „Fagara11 
w wschodniej Azyi, z kokonów największego mo­
tyla, mającego około 200 milimetrów sięgu skrzy 
deł, jedwab „Yamamai“ jasno zielonej barwy w Ja­
ponii i inne.

Wszystkie te „dzikie jedwabie11, grubsze, ciemne 
i nie dające się łatwo blichować, pozostają jednak 
przeważnie w tych krajach, gdzie są produkowane, 
zużywane na plusz, mięszane do tkanin kobierco­
wych i innych, nie mają tedy wielkiego wpływu 
na produkcyę i cenę tkanin jedwabnych w Euro 
pie. Stanowczy i znaczący wpływ wywiera wyrób 
jedwabiu sztucznego, którego głównym materyałem  
jest... bawełna. Oto, jak się robi sztuczny jedw ab: 
Dobrze wypraną bawełnę (watę) wrzuca się na ja  
kiś czas ao mięszaniny zgęszczonych kwasów siar­
kowego i azotowego, poczem się ją  wyjmujo i do 
kładnie w czystej wodzie przepłukuje. Preparowana 
w ten sposób bawełna nie uległa na pozór żadnej 
zmianie —  a przecież jest to już inne chemiczne 
ciało, mające straszliwe własności. Jest to już tak 
zwana „bawełna strzelnicza11, która pod wpływem  
silnego uderzenia lub wyższej temperatury, z stra 
szliwą siłą wybucha, druzgocąc wszystko wokoło 
siebie. Jeżeli bawełnę taką wrzucimy do mięszaniny 
eteru i alkoholu, to rozpuszcza się i daje płyn gę 
stawy, krzepnący łatwo w powietrzu w połyskują­
cą, elastyczną, nie przepuszczającą wilgoci powło 
kę. Jest to tak zwany „kolodion11, używany w fo 
tografii, przy leczeniu ran i t. d. Otóż chemik fran­
cuski Chardonnet wpadł na pomysł, ażeby kalo 
dionu użyć do wytwarzania cienkich, jedwabnistych 
włókien —  i pomysł ten stał się podstawą fabry- 
kacyi sztucznego jedwabiu, która coraz szersze przy­
biera rozmiary. Kolodion nalany do sita, złożonego 
z cieniutkich włoskowych rurek i wystawiony na 
ciśnienie 8— 10 atmosfer, przeciska się przez owe 
rurki, a wpuszczany z rurek wprost do wody, 
krzepnie w niej w najdelikatniejsze, sprężystością i po 
łyskiem  jedwab przypominające włókna, króre w 
dalszej procedurze podobnie jak jedwab do tkanin 
używać się dadzą. Co więcej, nadzwyczaj łatwo 
dać im jakąkolwiek barwę, bo kolodion przed prze 
rabianiem we włókna można w najrozmaitszy spo­
sób zabarwiać. Pozostawała jedynie niebezpieczna 
zapalność kolodionowego jedwabiu, lecz i temu za 
robież->no przez odpowiednie chemiczne traktowanie

tkanin, tak że co do zapalności nie przedstawia 
sztuczny jedwab większego niebezpieczeństwa, niż 
prawdziwy.

Mianowania. Cesarz zamianował profesora przy 
teologicznym zakładzie dyecezyalnym w Przemyślu, 
ks. dra Antoniego Trznadla, nadzwyczajnym profe 
sorem teologii moralnej w uniwersytecie krakow­
skim.

Minister skarbu przeniósł w ewidencyi katastru 
gruntowego starszego geom etrę, Władysława T o­
maszewskiego, do 8 klasy.

Mianowania. Prezydent wyższego sądu krajowe­
go we Lwowie zamianował: ofieyała rachunkowe­
go Maryana Machnickiego rewidentem rachunko­
w ym , asystenta rachunkowego Karola Kramarzew- 
skiego ofieyałem rachunkowym, prautykanta ra­
chunkowego Jana Czajkowskiego asystentem ra- 
chnnkowym i słuchacza praw Bolesława Krokow­
skiego praktykantem rachunkowym w departamen­
cie rachunkowym wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  3 października: „Pocałunek11, ko- 
medya w 4 aktach L. Dóczi, nagrodzona przez wę­
gierską akademię umiejętności (po raz pierwszy).

W n i e d z i e l ę  4 października: „Emigracya
chłopska11, obraz drarńatyczny ludowy w 5 aktach 
W. L. Anczyca (z muzyką).

Bpoitneieali meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 2 października.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 
(0 === eisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. puuhm

747-5;

+ 11°,0

ENE 1

92 i

g. 2 pop

746-1, 745 6 1

+  8\Q

ENE 1

10

H-14°,6

SSE 1

83 %

Chrzanowski p rzy łącza się do tego ośw iad­
czenia, zauw ażając, iż galicyjscy posłowie g ło ­
sowali za kontyngentem  rekru tów  także w tedy, 
gdy byli w opozycyi.

Telegramy „Nowej Reformy1!

Dział ekonomiczny.
Losowania. Przy  V II losowaniu 4 prc. sreb r­

nych obligów długu kolei w ęgierskiej z emisyi 
1890 roku, odbytem  dnia l października 1896 
roku w obecności notaryusza, wylosowano nra: 
458, 1175, J358 i 1359. W artość nom inalna 
tych wylosowanych obligów długu wypłaconą 
będzie począwszy od dnia 1 stycznia 1897 roku 
za zwrotem oryginalnych obligów wraz z wszyst 
kięmi kuponam i płatnem i po tym term inie i 
z talonem. Z dniem  1 stycznia 1897 roku usta­
je  dalsze oprocentowanie tych obligów d łu ­
gu, dlatego wartość brakujących kuponów z póź­
niejszym term inem  płatności przy w ypłacie obli 
gów potrąconą będzie.

P rzy  X  losowaniu obligacyj pierw szeństw a 
pierwszej w ęgiorsLo-galicyjs-iej kolei żelaznej 
z emisyi 1887, odbytem w obecności c. k. no- 
taryusza a dnia 1 października 189(5 roku. wy- 
osowano przez ciągniecie seryi num era: 55.001 

do 55.215, to jest 215 sztuk.
w y p ła ta  kw oty nom inalnej tych wylosowa­

nych obligacyj pierw szeństw a emisyi 1887 roku, 
nastąpi począwszy od dnia  1 stycznia 1897 ro- 
łu za zwrotem oryginalnych obligacyj wraz 
z w szystkiem i po tym  term inie p łatnem i kupo­
nam i i talonem , należącem i do wylosowanej 
obligacyi.

Z dniem 1 stycznia 1897 roku ustaje dalsze 
oprocentowanie tych obligacyj i dlatego wartość 
kuponów b ra k u ją c y c h , p łatnych  po term inie 
w zm iankow anym , będzie przy w ypłacie kwoty 
nominalnej potrąconą.

Z daw niejszych losowań nie zgłoszono do 
w ypłaty  dotychczas num erów: 10110, 14552 
37090, 37091, 37117 du w łącznie 37124, 37150, 
37151, 37152, 37166 do w łącznie 37170, 37176 
do w łącznie 37190, 40501 do w łącznie 40505, 
40552 do włącznie. 40555, 40639, 45658, 60516 
do w łącznie 60518, 60626 do w łącznie 60640, 
60653, 60654, 60677 do w łącznie 60679, 60688.

Targ wiedeński. (T argow ica S t. M ara) Dnia 
1 b. m. dostarczono 3319 cieląt, 1412 żywych 
świń, 890 świń bitych, 440 bitych owiec i 
48 jagn iąt. P łacono za kilogram  żyw ych cieląt 
pierwszej jakości po 42 ct. do 46 ct., przednich 
po 48 ct. do 52 ct.; św inek po 34 ct. do 41 ct., 
bitych ciężkich świń 48 ct. do 52 ct., prosiąt 
pierw szej jak o śc i od 46 ct. do 58 ct., a bitych 
owiec od 32 ct. do 44 ct. Jag n ię ta  płacono po 

- złr. do —  złr. za pare.

(Telegramy własne „N. Reformy11).
Wiedeń, 2 w rześnia. Na dzisiejszym  posie­

dzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  otrzym ano z Zako­
panego telegram  od p. F ilipa  Z a l e s k i e g o ,  
w którym  tenże donosi, że z powodu choroby 
uszu s k ł a d a  g o d n o ś ć  p r e z e s a  K o ł a  
p o l s k i e g o .

Uchwalono w ysłać do Zaleskiego adres; w 
niedzielę odbędzie się w y b ó r  n o w e g o  p r e ­
z e s a  K o ł a .

N a wniosek Aug. S o k o ł o w s k i e g o  i W e i -  
g 1 a uchw aliła parlam entarna kom isya K oła pol­
skiego w n i e ś ć  i n t e r p e l a c y ę  d o  r z ą d u  
w spraw ie nadużyć w ładz adm inistracyjnych w 
Galicyi, zabraniających zgrom adzeń wyborców.

Paryż, 2 października. Setki tysięcy obcych 
przybyło ju ż  tu taj; w szystkie hotele są przepeł­
nione; ceny miejsc lub okien przy ulicach, którem i 
car pu przybyciu przejeżdżać będzie, są bardzo w y­
sokie. D ekoracya Paryża je s t  na ukończeniu. W i­
dać ju ż  girlandy, sk ładające się z elektrycznych 
lam pek żarowych, które ciągną się w poprzek 
lub w zdłuż bulwarów. Słońca elektryczne rzu­
cać będą strum ienie św ia tła  z obelisku i z wie­
ży Eiffel. W spaniale ustrojone są mosty, ale 
wszelkiej fantazyi u rągają  dekoracye lasku Bu- 
lońskiego i pól E lizejskich. T uiaj p r z y s t r o ­
j o n o  d r z e w a  w s z t u c z n e  k w i a t y .  P od­
czas w jazdu ludność będzie tw orzyć szpaler w 
ulicach.

P a n UJe w ielkie niezadowolenie w wielu ko 
łach, że nie o trzym ały zaproszenia na uroczy 
stości przyjęcia cara.

Z powodu odwiedzin carskich pisze P atrie  
„Miejsca dla ludu, do którego car przybyw a ! 
O dwiedziny te są konsekw encyą odwiedzin floty 
w roku 1893, k tóre by ły  praw dziw ą uroczysto­
ścią ludow ą.“ Wobec zapytań, czy m arsylianka 
graną będzie w obecności cara, zapew niają, iż 
się to samo przez się rozumie. M arsylianka gra 
ną będzie po hym nie rosyjskim , a tego nie po­
trzeba zamieszczać w program ie.

Podczas pobytu cesarza rosyjskiego w P ary ­
żu, wzmocniona będzie załoga paryska  o 8000 
udzi piechoty, 1600 kaw aleryi. W ojska te od­
komenderowane będą z pobliskich korpusów 

arm ii.
P rezydent F a u r e  w ręczył S z y s z k i n o w i  

w ielką wstęgę orderu legii honorowej. Szyszkin 
m inister spraw  zagranicznych, H a n o t a u x ,  

powrócili wczoraj wieczorem z kam bouillet, do­
kąd tow arzyszyli prezydentow i, do Paryża.

Londyn, 2 października. B iuro  Reutera  dono­
si z S i  m l i (Indye W schodnie): W skutek w y­
sokich cen zbożowych, spowodowanych długą 
posuchą, odbyły  się w  Agra, Caw npur i Nag- 
pur zbiegowiska ludzi, k tóre w D e l h i  przy 
bra ły  poważny charakter, tak , że wojsko otrzy 
mało rozkaz trzym ać się w pogotowiu. P rasa  
żąda, aby  rząd pomógł natychm iast biednym 
Dochody państwowe w zeszłym  kw artale  w yka 
żują obniżkę w sumie 365,129 funt. szt. wobec 
tego samego k w arta łu  w roku 1895. Zm niejsze­
nie dochodów w ykazuje przew ażnie akcyza 
i cła.

O i t i t n  w iadom ości.
U staw a o Morskiera Oku w niesiona wczoraj 

przez rząd w Izbie poselskiej, jest równobrzmią 
ca z w ęgierską i sk ład a  się z 2 paragrafów , z 
k tórych pierw szy zaw iera postanowienie, że o- 
znaczenie gran icy  ma być oadanem  sądowi po 
lubownemu, którego sk ład  oznaczą oba rządy 
w porozum ieniu ze sobą. Drugi p a rag ra f poleca 
w ykonanie ustaw y m inistrowi sprawiedliwości.

J a k  n iektóre dzienniki donoszą, kom isya bud 
żetowa ma zam iar załatw ić ustawę o placach 
uizędników  państw ow ych przed obradam i nac 
budżetem.

K om isya wojskowa p rzy jęła  bez zmiany usta 
wę o kontyngencie rekrutów  na rok 1897. Mło 
doczesi złożyli następujące ośw iadczenie: Gdy 
przyzw olenie kontyngentu rekrutów  uważać na 
leży za objaw zaufania dla rz ą d u , polityczne 
zaś stosunki podobnego zaufania nie uspraw ie 
d liw ia ją , nie mogą Młodoezesi głosować za 
ustawą.

M inister obrony krajow ej ośw iadczył, _ż za 
w otowania ustaw y o kontyngencie rekrutów  
k tó ra  odpow iada potrzebie państw a i obronie 
jej bezpieczeństwa, nie może uważać za kwe 
styb zaufania d la  każdorazow ego rządu.

naldiniego, dotychczasowego sekretarza kongre- 
gacyi rytuałów  msgr. T r i p e p i e g o  zastępcą 
sekretarza stanu.

Konstantynopol, 2 października. A p i k - e f e n -  
d i ,  w pływowy i w ybitny A rm eńczyk, dostawca 
arm ii, staw ał wczoraj przed sądem z powodu 
podejrzenia, że należał do kom itetu arm eń­
skiego.

Tunis, 2 października W iadomość o podpisa­
niu trak ta tu , zaw artego między W łocham i a T u ­
nisem, w yw ołała tutaj ogromne w rażenie. Kolo­
nia w łoska zachowuje się zupełnie spokojnie.

K ursa  tsisgr. na g is łdz ia  wiedariskia) l barlidskiaj.

W itień , dnia 30 w rześnia 1896

kurs w wa ■
austr-

Ut. | .it

101 30
101 45
123 20
101 10
122 —

99 10
949 —
368 10
119 85

58 80
11 74
9 54

44 40
5 67

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% austryacka renta (marcowa) .
4 i  węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku anstro-węgierskiego
A kcye k r ed y to w e ..............................
Londyn ................................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ..........................................
20 frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie ..............................
Dukaty a u s tr y a c k ie ........................

Wiedeń, 2 październ Ruble 127 50 Cena nnf- 
ty 18-— . Spirytus gotowy 15 70. Żyto na 
wiosnę 6-70. Pszenica na wiosnę 7 55 Owies 
na wiosnę 6 01.

Wiedeń 2 pazdziern. 4 %  oblig. poż. krajów  
z 1891 97-— ; 45 oblig. poż krajów, z 189 3 
96 90; 4% galic. fund. propinacyjnego fc7—  
4% listy t .o k u  krajowego 100 35; 4 l !t  %  listy  
banku kraj. 102-— ; 5 %> oLligi banku krajowe 
go 97-50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97 40; 
A kcye Karola Ludwika 218 95; Akcye kolei 
lwowsko-czem . 285 - ;  Losy z 1854 na 250 złr. 
144-25 losy z 1860 na 500 złr. 144 50, losy  
z roku 18CO na 100 złr. 155-50; losy z r. 1864  
za 100 złr. 190-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 371 25; akcye galic. banka 
kip. na 200 złr. 392 — ; Lhndcrbank na 200 
złr. 251 75; akcye austro-węg. bank? na 600 
złr. 947.

Berlin, 2 październ. Godzina 3 minut — p 
poł. Austryackie kredyty 232 30 mrk. Austrya 
cka złota renta 104 50 mrk. Austryacka srebrna 
r e r a  101 75 mrk. W ęgierska złota renta 103 80 
mi-k. W ęgierska renta koronowa 99 80 mrk. 
Austryackie banknoty 170 05 mrk. Akcye kole: 
lwoyrsko - czem iowieckiej — •—  mrk. R u b l r  
217 30 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Fol 
skiego — •— mrl . 4 %  listy lik w. Królestwa Pol 
skiego 66 10 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor 
M r e k i e ł  K e n e p l ń t f e l .

Wydawca:
Dr. L *s łe «  Borenskl.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Praga, 2 października. W okręgu bezrobocia 
up łynęła  noc i przedpołudnie do godziny pół 
do 11 zupełnie spokojnie, Środki ostrożności, 
zaprowadzone za pomocą dyslokacyi wojska, 
okazały  się trafnem i.

Budapeszt, 2 października. (Z Izby poselskiej.) 
P rezydent zaw iadom ił na wczorąjszem  posiedze­
niu Izbę o nuneyum  Izby m agnatów  w spraw ie 
ustawy, dotyczącej sądow nictw a kuryalnego, i 
wniósł o przekazanie jej odnośnej komisyi.

Pos. H o r o s z a n s k y  oś\iiadczy ł, iż je s t to 
zbytecznem, albowiem prezydent m inistrów bar. 
Banffy zapow iedział rozw iązanie parlam entu; 
równocześnie zapy tał mówca Banffy’ego, dlaczf 
go uczynił to w Izbie m agnatów.

Prezydent m inistrów  bar. B a n f f y  ośw iad­
czył, iż stało się to przypadkiem , albowiem in ­
terpelowano go w tej spraw ie. Chociaż rząd 
m iał gw arancyę, że Izba m ogłaby załatw ić bu 
dżet, nie był jednakże  co do tego spokojny, 
skutkiem  czego korona w niosła o rozw iązanie 
Izby poselskiej. Mówca ma nadzieję, że w tych 
dniach rozwiązanie Izby otrzym a cesarską san- 
kcyę.

N astępnie uchwalono w ydrukow ać nuneyum  i 
przyłączyć je do aktów .

W odpowiedzi na in terpelacye posła Komja- 
thyego, A pponyfego i U grona w spraw ie uro­
czystości otw arcia Żelaznej Bram y, ośw iadczył 
prezydent m inistrów bar. Banffy, iż nie jest 
praw dą, jak o b y  w nroczystości nie zadokum en­
towano dostatecznie charak teru  w ęgierskiego; 
przez to, że uroczystość tę przyjęto w ram y u- 
roczystości tysiąclecia, a rząd w ęgierski w ysłał 
zaproszenia, zaznaczono narodow o-w ęgierski cha­
rak te r uroczystości. T ak  z okrętów  cesarskich, 
jako też w Orsowie pow iew ały chorągw ie w ę­
gierskie. Program  ułożył m inister handlu. Za 
tekst mowy cesarskiej, na k tó rą  zgodził się 
Banffy, a k tórą  ze w zględu na obcych władców 
wygłoszono w języku  francusk im , przyjm uje 
mówca zupełną odpowiedzialność.

In terpelanci oświadczyli, iż nie są zadowoleni 
z odpowiedzi.

Przyszłe  posiedzenie Izby  odbędzie się jutro.
Beri n, 2 października. Post douosi, iż profe­

sor D u b o i s  R e y m o n d  zachorow ał ciężko 
w Poczdamie.

Paryż, 2 października. K ierow nik m inister 
stw a spraw  zagran icznych , S z y s z k i n ,  przy­
był do Paryża.

Rzym, 2-go października. Agencya Stefaniego  
donosi, iż ślub ks. Neapolu z ks .iżmczką Hele 
na czarnogórską odbędzie się 24 b. m.

Rzym, 2 października. W miejsce zm arłego 
kard y n ała  Monaco m ianow ał papież kard y n ała  
V e r g a  starszym  peniteneyaryuszem , a w m iej­
sce w ysłanego do Belgii uunevus/,a. m sgr. Ri

Rubryka „Nadesłane" itie pc chodzi od Rt -  

dakcyl, która też żadnej odpowiedzialności z* 
nią me przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Tani środek domowy. Do uregulow ania i u- 
trzym ania w należytym  stanie traw ienia zaleca 
się od wielu la t dobrze znane praw dziw e „Molla 
proszki seidlickie11, które  mało kosztują, a w y­
w ierają trw ały , dobry skutek na zboczenie w 
traw ieniu. O ryginalne pudełko 1 złr. a. w.

W ysyła codzień za zaliczką ap tekarz  A. Moll, 
c. i k . dostaw ca nadw orny, W iedeń, Tuchlau- 
ben 9. W  aptekach na prowincyi żądać w yraź­
nie wyrobów M o l l a  z jego  znakiem  ochrou- 
nym  i podpisem. S k łady  w K rakow ie są w y­
mienione na ostatniej stronie tego num eru.

10.000 zbiorów  próbek ma G iand  Ma- 
gasin „Au prix  fixeu w W iedriu I, G raben, 15 
z&woze do w ysłania gotowych, k tóre obejmują 
najrozm aitsze m aterye modne od najskrom niej­
szych do najw ytw orniejszych.

W ystarczy napisać k artę  korespondencyjną, a 
tak i zbiór wispaniałych próbek otrzym a się za 
darm o i opłacony. 2082

Bank krajowy
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem (Filia w Krakowie) 
Rynek Nr 19, I piętro.

poleca zam ianę wypow iedzianej na 1 listopada 
b. r. pożyczki krajow ej z roku 1883 na 4 prc. 
kor. listy zastawne Banku krajow ego. W ypo­
wiedziane obligacye w ypłaca bank al p a r i  z ku­

ponem bieżącym  bez żadnego potrącenia. 
(2069 3 3)

Przy yrrh i układach, przy spadkach i zapisach
pamiętajmy

Towarzystwie „Szkoły ludowej".i

TOTKI CYGARETOWE prawdziwie hyciieniczne, co potwierdziło Miedeiiskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwieł. 1895 
poleca: F a b r y k a  t u t e k  „ P O L O J f I A “  R u d o l f a  H e r l i c z k f  w  K r a k o w i e .

83" Cenniki i próbki darmo popłatnie.
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Nr. 227. N O W A  R E F O R M A .

Podziękowanie.
P a n u  D row i R afa łow i Spira, l e ­
karzow i w  K r a k o w ie , spec ja l iśc ie  w 
ch o ro b a c h  usznych  , dziękuję za wyle­
czenie m n ie  z uciążliwej choroby  uszu  
i k aż d em u  c ierp iącem u m ogę poleci/ 
ja k o  su m ien n e g o  i zdolnego lekarza.
2091 1 Ł. K re isw irtli.

Kraków, ulica św. Anny. L  4.

k i Ł O f t l T
czyli biah go ciernia n a  żyw opło ty  (Cra- 
taegus  m o n o g in a ) ,  ga tunku  najszybciej 
rosnącego , d o s ta rc z a  po 8. 10 i 12 zlr.

za 1000 sz tuk  2081 1 6

L e ś n ic tw o  Z a s s ó w  p o d G z i rną.
Podziękowanie.

P a n  Leon Hawliczek: ,  rysow nik  
b u d o w n ic tw a ,  złożył dla ubogiej dziatwy 
szkoły w Mogile kw o tę  5 złr. Z a  d a r  
ten  s e rd e cz n e  „Bóg zapłać" zacnem u 
o f ia rodaw cy  sk łada  2093 1

Zarząd szkoły w Mogile.

K a n t o r z y s t a
k a t o l ik , w ładający  język iem  p o ls s im  i 
n iem ieckim  w słow ie  i p iśm ie, obzna- 
j o n r o n y  z czynnośc iam i kan  o row em i 

zos tan ie  przyję ty w  h a n d lu

Heim i F r ied r ich
skład farb i materyałów, Kraków.

Król. rumuński i król. serbski ^ ^ 1  i

>
>

j  CEZAR SIDOLI >
^ przy ul. IHetlowskiej. f

^ W  sobotę dnia 3 października \
o godz. 8 wieczorem

Wielkie

Kraków, B Października 1896.

Krajowe Towarzystwo Handlowe
Kraków, Rynek, L. 26,

w ypłaca  dywidendę 1 0 %  od udziałów  za rok 18 95 ,
przyjmuje

subskrypeye na dalsze udziały jako też wkładki 
oszczędności na 6%  za zwykłem wypowiedzeniem. 
1988 25 o D y r e k c y a .

J. Griinspau w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarczc-rolniczej w Wiedniu 
1890 r., dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej

we Lwowie 1894.
Rok założenia, 1874.

W yroby: p łócienka szko ck ia , zefiry, batysty, n ic e a ; barchany
rozm aitego gatunku i w rozm aitych d esen iach ; drelichy na m aterace, 
liberyjne i na rozm aite  potrzeby  g o sp o d a rcze ; firanki drelichowe, wy­
roby źakardow skie na obicia m e b li; portyery, obrusy, kapy na 

łA ik a  w ełniane i ln iane w różnych desen iach  i t. p.
Na składzie znajdują się : W  centralnym bazarze krajowym  

we Lwowie, w  Bazarze krajowym  w  K rakow ie, w  pierwszo­
rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie i K rakow ie.

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
O śm ielam  się zwrócić uw agę P. T. Publiczności na m oje wyroby 

krajow e, k tó re  są lepsze, gustow niejsze i tańsze od zagranicznych i po le­
cani się łaskaw ym  względom , z uszanow aniem  
13 14 12 52 J .  G ł r t i n s p a n .

j
<

&

Przedstawienie
o w span ia łym  programie.

Bilety wcześniej nabyć m ożna od 
godz. 10 przed p łudniem  do G 
wieczorem  w składzie R. Herliczki,

Plac Maryacki, L. 1. ^ .
Z szacunkiem  f

C y r i Ł  S i d L o l i .  f  I

w w O

Co ;ifS*

j C a t J r
•$>

Wydział krajowy. 
L. 56.669.

16
W celu obsadzenia jednej posa­

dy aplikanta przy krajo - 
wem archiwum akt grodz­
kich i ziemskich w K r a ­
kowie orocznem adjutum w kwo­
cie 300 złr. ogłasza się niniejszeni 
konkurs.

0  posadę te mogą sie ubiegać 
tylko uczniowie Uniwersytetu Ja- 
giellońskieg) w Krakowie, oddają­
cy sie studyum historycznym lub 
historyczno-prawniczym.

Bliższe określenia praw  i obo­
wiązków aplikantów archiwalnych 
zawarte są w uchwale Wysokiego 
Sejmu z dnia 2 sierpnia 1877.

Podania , zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwo dojrzałości, 
dowód imniati-ykulacyi, a ewentual­
nie także w dowody szczególnego 
uzdolnienia do służby archiwalnej 
wnosić należy do Wydziału krajo­
wego najpóźniej do i5 październi­
ka 1896 r. 2007 3 3

Z  W ydzia łu  krajowego królestwa Gaiicyi i 
Lodomeryi z W . Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, 19 września 1896.

1895 D o c ł l Ó Ć l !  3 10
Mężczyźni (zwłaszcza na prowincyi), którzy 

maja rozległe znajomości, otrzymają bezpła­
tnie wskazówtę do korzystnego zastępstwa, 
które nie wymaga ani kapitału , anj ryzyka. 
Zgł sz. pod „Einkommen1, Hauptpostl. Wien.

Premiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na w y s t a w i e  
k r a j o w e j  w 
Krakowie w r.

1887.

Premiowane 
srebrnym me 
dałem na wy 
stawie ręko­
dzielniczej w 
iclsku w r 

18 0.

Najstarszy sk ład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

w Białej pod Bielskiem (Gaiicya).
Sprzed iż maszyn także na spłaty miesięczne 
1500 Pięcioletnie poręczenie. 62 lut

Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo

l l / W W  M  w łasnej u p ra w y  
I I  M I M  J M  z roku 1893,

łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż : bia­
łego litr po 24 cent., czerwonego po 26 cent., 

Benedykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek G o l i t s c l i  p o d  G o *  

n o  h i t  z  (Styrya). 1875 45 60

V CSt *° o c z y w iś c ie  z d r o w o t n a  
ka.*w a d o m o w a ,  k tó ra  w yra­

ja b ian an a  Kufhi einerow ski sposób 
naluera  ulubjoiit-go s m a k u  k a \\Ty 
z i a r n i s t e j .  Ju ż  przez to t v l k o  po­
m inąw szy  je j inne z a le ty /ró ż n i się 
k a w a  s ł o d o w a  od w szelkich innych 

_  tego  rodzaju  wyrobów. K a t h r e i n e r a
. . .  „ „ , , , k a w a  j e s t  n a j s m a c z n i e j s z y m  i

n a j t a ń s z y m  d o d a t k i e m  do kaw y ziarnistej. J e s t  o n a  c z y s t y m  
n a t u r a , n y m  p r o d u k t e m  w c a i y c h  z i a r n a c h ,  i z bardzo "wielką 
k o r z y ś c i ą  używ a się je j z a m i a s t  m i e l o n y c h ,  a w iec przez kupu­
jącą  publiczność m e dających się skontro low ać dodatków  do kaw y 
które, jak  to w ykazały  urzędow e dochodzenia, często są  f a ł s z o w a n e  
obcem idom ieszkam i. Poczynając od t r z e c i e j  c z ę ś c i  dodatku m ożna 
później brać w  połow ie kaw ę ziarnistą, w  po low ieK athreinerow ską a  tak  
oprócz n i e o c e n i o n e g o  korzystnego  działania dla zdrow ia m ożna w 
każ d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m  w ie lk ą o s ią g n ą ć o s z c z .r  J n o ś ć  

K a w ę  J S .a t i i r e in e r a  p o l e c a j ą  n a j w y b i t n i e j s i  l e k a r z e
s n y c h  

„czysta”, 
n a.) w y -

też n a j z d r o w s z y m ,  bardzo ł atwo straw nym  * 
zarazem  n a j s m a c z n i e j s z y m  n a p o j e m .

Żadn<> s u m ie n n a  g o s p o d y n i i m atka, w  
ogóle n ik t pi ający kawę nie pow inien w in teresie  
zdrow ia zw lekać dłużej z używ aniem  „ K a t h r e i ­
n era  K n e i p p  o w s k i e j  k a w _  s ł o d o w e j ”. A toli 

w obec lichych n a.siad o w r i et. w, którem i 
w ciąż jeszcze usiłu ją tum anić publiczność, 
trzeba  przy  kupow aniu uw ażać n a  białe 
oryginalne paczki z nazw iskiem

Kathreines*!
BacznośźI W e  w ła sn y m  in te re s ie  nie dać  
o b a ła m u c ić !  P raw d z iw y  , .K a t h r e i n e r ”  nie  mnża 
i  n ie  ś m ie  b y ć  nigdy ważony jako towar otwarty 

lu b  w in n e m  s p rz o d o w a n y  opa kow nu iu .

Wielka insbrucka 50 centowa lolerya.
G łów n a  w ygrana

7 5 . 0 0 0  K o r o n .

Ciągnienie

już 7 listopada.

Losy po 50 ci.
F r*y  wypłacie gotówką odtrąca się 2 0 / .

polecają w  K r a k o w i e ; J  Altstiidter, A. Eibenschiitz, S. Gleitz- 
minn, J  M Grąjower A. Holz?r, Albert Mendelshurg. 2073 2 O

Leśnik
7. kilkuletnią praktyką lasową, szkołą fachową, 
tudzież egzaminami państwowemi: lasowym i z 
rachunkowości państwowej i kupieckiej, po /ukuje 
20/2 posady w większym majątku. 2 3 

Adres : S t .  poste restante L w ó w .

Dochód boczny
150—200 złr. miesięcznie dla osób wszelkich za­
wodów, które chcą się zajmować sprzedażą l o ­
s ó w  prawnie dozwolonych. — Zgłoszenia przyj­
muje Hauptstadtische Wechselstuben-Geseischaft 

A d le r  dc C o m p ., B n d a p e s t .
Kok założenia 1874. 19S9 27 0

D o  s p r z e d a n i a

sklep spożyw czy
mający stałych odbiorców , w którym  
może być trafika. Nabyć m oże tylko 
katolik —  W iadom ość u p M. Paryl 
i Sp., Kraków, ulica św. Jana, 30.

U X X * X X * ™ w ™ X X * U K * X K K X U * * K * - 1
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym e. k. Ministerstwa handlu.

Wyśmienity groszek cukrowy
*/, litra  32 ct., litr 60 ct. sprzedaje

Henryk Fnglewlcz
2087 dawniej K. Knoreck i Spółka 19 2 0
Kraków, F loryaóska, L. 23.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A
X  
X  
X

w  K r o ś n i e  X
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 6 0

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE*
mmmmimmsss.-i od najgrubszych do najcieńszych web 5
i BIELIZN Ę STOŁOW Ą *

K  o w zorze kostkow ym  i adam aszkow ym , oraz dostarcza kom pletnych X  
X  i nańtafiszych X
X  W Y P R A W  Ś L U B N Y C H .  X

Zam ów ienia nadsyłać prosim y w prost do K rosna (poczta, te legraf i X  
stacya kolejow a w m iejscu). 1804 5 0 X

Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą*

X X X X X X X X X X i X X X X X X X X I X X X X X X X X X *

p Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów: Austr- ' w?9- patent. -  Medale wystawy światowej Londyn 1862. — Paryż 1878
J edyne Ora G. M. Faber’a przybocznego lekarza ś. p. JG. M oścj/laksym iIien„ 1. itd'

C. i

Główne miejsce wysyłki,: W ie n ,  I . ,  B a n e r n m a r k t  3 .
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i  perfumeryach.

Można tam dostać także: 1538 7 0
uprz. E n c a l y p t u s  e s e n c y i  d o  u s t  wynalazku Dra C. M. Fabera.

Aie uwierzy Pani 7192330
jaki dobroczynny i upiększający w pływ  na skórę m a codzienne mycie się

Liliowem mydłem Bergmann’a
wyrobu Bergmann’a i S p ,  Drezno i Tetschen n./Ł.

Jeśt to najlepsze m ydło na d e lik a tn ą , m iękką, rum ianą ce rę , jako też 
przeciw  nieczystościom  skórnym  i piegom . W kaw ałkach po 40 cent. 
m ożna dostać p raw ie we wszystkich a p te k a c h , drogueryach  i lepszych 
składach perfum . Skład główny: apteka A. Reifera, Kraków, Rynek, 13, 
apteka „pod B arankiem " W iktora R o d y k a , handel R om ana D ro b n e ra ; 
w Bochn i u J. M ichn ika; w Nowym Sączu  w aptekach  Jakubow ­
skiego i St. Paw łow skiego; w Podgórzu w aptece Skakalskiego i d ro - 

gueryi K arskiego; w Rzeszow ie w aptece Karpińskiego.
P roszę dobrze uw ażać na znak och ronny : Uwaj górnicy.

olla Proszki beidlickie.
Prawdziwe tylko

O S T R Z E Ż E N I E .

wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

iBMr Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ' 9 6  
f e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódlf a Traiteuśkai i só I NI o II a
Pr9U /fl7 iu /Q  tu l l łn  w*et*y> jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
rlan llL lrlj lJIAU i zamknięta plombą ołowianą „A. M OLL".

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  861 M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania pizeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryodycznych

S .  A Krzyżanowskiego
w Krakowie 2051 3 3

Rynek główny, Linia A—B, Telefon Nr. 150,
o trzy m ała  i po le ca  dzie ła  :

Sienkiewicz Henryk. Ogniem i 
mieczem, Potop, Pan Woło­
dyjowski. —  6 łomów razem 
2 złr. 75 ct., z przesyłka po­
cztową franco 3 złr. 15 ct.

Do egzaminu
z rachunkowości państwowej
p rzy g o to w u ją  P a n ie  i P a n ó w  r u t y n o ­

w an i urzędnicy. 2045 i 4 
^Z g łoszem a: D utkiew icz , K ra ­

ków , ulica P ę  tz ;c lió w , 18, II  pię tro .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U prd sza  się  P .  T . P ub liczność  w y r a ź n ie  żą d a ć  w yro b ó w  M O L L A  i  li  ty lk o  te 

p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o im  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i  p o d p ise m . 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, L. Mareisiewiez, Konbtanty Wisz­

niewski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 14»7 38 57

#

W

W. Klagsbald w Chrzanowie 7,
otrzymał wyłączną sprzedaż znakomitych

|sieczkarń, młynków do młócenia i czyszczenia, 
oraz innych narzędzi gospodarczych

z  f a t o r y K l  W  I g s t a d t l  n a  Ś l ^ s K u
^  pochodzących i sprzedaje takowe pod firmą fabryczną.

Poszukuje s k r z ę t n y c h  A g e n t ó w  d l a  p r o w i n c y i  i pla-
^  ci im 10— 15°/ -------

Tylko 2 złr. 75 cent
kosztuje Trylogia SIENKIEWICZA:

„Ogniem i mieczem*1 —  „Potop” i 
„Pen Wołodyjnwski".

Za nadesłaniem  tej kwoty lub za p o ­
braniem  wysyła : 2071 2 2

księgarnia W. Poturalskiego
1'odgórze-K rakó w

„ R e fo rm **
złocisty zegarek remontoar

przewyższa wszystkie dotychczasowe.

11-33 3 6

prowizji. 1697  3 3

Od roku 186$ jest w  użyciu z na j lepszym  skutk iem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzeeh , 
lecz także w Niemczech , F ran ey i, Rosyi, państwach bałkańskich , Szwajearyi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek sraołoweowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a ,  
m y d ło  s m o ło w c o w e  zawiera 4O°/0 s m o ło w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowyeh w handlu. Celem 
o c h r o n i e n i a  się przed f a ł s z o w a n ia m i ,  należy żądać wyraz'nie B e r g e r a  
m y d ła  s m o ło w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W  n p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
loweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich Y IE C Z Y S  TO SCI 

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
c i a  i k ą p i e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny 'h m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uw agę: M y d ło  
b e n z o o w e  dla udelikatnienia eery ; m y d ło  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ło  
k a r b o lo w e  do wygładzenia eery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ło  
i c h t h y o l o i i e  na czerwoność twarzy: B e r g e r a  ig l i w i o w e  m y d ło  d o  k ą p i e l i  
i  i g l i w i o w e  m y d ło  t o a le t o w e ;  B e r g e r  ,/ m y d ł o  d l a  m a ły c h  d z i e c i  ( 3 3  cnt.); 
m y d ło  p i e g o w e  bardzo skuteczne ; m y d ło  t a n n in o w e  przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu włosów; m y d ło  d o  z ę b ó w ,  najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m y d e ł  B e r g  r a  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli &  Com p. w Opawie,
o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  w y s t a w ie  

f a r m a c e n t y c z n e j  w  W ie d n in  1 8 8 3  r o k n .
S k ła d y  w Krakowie maja pp. aptekarze: W. Redyk, A. R eifer, J. Lesikowski, F. Gra- 

lew ski, E. H eller, Rosenberg, fi. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauezyński , R. Wilczyński, 
w Wieliczce B. M iezyński; w Bochni M. G atty ; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas, Niesie- 
łow ski; w Rzeuzowie A. fiarpiński ; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek ; w Starym Są 
czu Fiałkow ski; w Chrzanowie F. WłocKi; w Oświęcimie A. Pola-zek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. M aeudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 1513 23 24

Drzewka owocowe.
Wysokopienne . z koronami , już rodzące : ja­

błonie, gruszki, śliwki, czereśnie, prawd/.iwe wi­
śnie kompotowe, śliwki węgierki, orzechy włosku., 
tureckie,  derenie, morwy, róże cukrowe, róże 
sjbirskie do smażenia, agrest oryginalny, bardzo 
wielki, 1 sztuka *-0 et., agrest, porzeczki, wy­
sokopienne, 1 sztuka 75 ct. Krzewiaste : agrest, 
porzeczki białe , czerwone, czarne, maliny żółte 
t sztuka 20 c t , maliny czerwone, miesięczne, 
12 s/.tuk 1 zlr Truskawki, 100 s/.tuk 3 zir., 
poziomki, miesięczne, 100 sztuk 2 złr Brzoskwi­
nie, morele, róże wysokopienne i krzewiaste, 
drzewa i krzewy ozdobne do wysadzania dróg 
i parków, tuje Firzewy na żywopłoty itp. wysyła 
za zali -zką E .  L k l a f i s k l .  Z a r z ą d  o g r o ­
d ó w  O l s z a  d w ó r ,  p. Kraków. 1995 2 b

Najwyborniejsze tokajskie
w in o g r o n a

stołowe i kuracyjne,
wysyła op ła tn ie  w 5-klg. koszykach 

po 2  z ł r .  4 0  c t .  2017 5 0
Henryk Lindenbaum,

właściciel w innic W  T o k a j  u .

Arbenz’a brzytwy
z ostrzami do zmiany są H ły n u e -  
m i ,  d  lir e m  i b r z y t w a ­
m i.  Jako znak niezawo 
dnoś i, prawd/.iwośei i naj­
zupełniejszego poręczenia za jakość, znajduje się 
na nieh nazwisko i adres fabrykanta A. Ar* 
b e n z ,  J o u g n e ,  F r a n p e .  Jeżeli która przy 
używaniu j “j nie daj najzupełniejszego zadowo 
lenia, to się ją wymienia jak najchętniej. Cena 
złr. 2-80. Ż ostrzami osobliwej jakości o 85 et. 
droższe. Do nabycia w każdym większym handlu 
tego rodzajn. Prospekty z odpisem licznych do­
browolnych świadectw za darmo i opłatnie.

Kto się chce ożenić.
Biuro informacyjne „ A r g u a “ , B u i la -  

p e s t ,  V I I . ,  Kertesz-uteza 50, osobliwy zakład 
trudniący się kojarzeniem małżeństw i sprawami 
familijnemi, mając rozległe stosunki, poleca się 
do k o j a r z e n i a  b o f  . t y e l i  m a łfe e ó s tw .  
Dokładnych wyjaśnień udziela dyskretnie po o 
trzymaniu 25 et. w zraezkaeli list. 2047 4 5

Drzewka owocowe
sprzedaje  2053 2 10

Julian  br. Brunicki, Fodhorce poczta Stryj.

Najnowsza konstrukeya. Naprawa zupełnie zby­
teczna. Koperta potrójna, wspaniale cyzelowana, 
z prawdziwego złocistego metalu. Nawet po 20 
latach ma wygląd prawdziwego złota. C e n a
t y lk o  6  z i r .  wraz z obciągnięciem i skórza­
nym woreczkiem. Do tego stosowny prawdziwie 
złocisty łańcuszek, najnowszego fasonu, złr. 1.50. 

Wysyła za zaliczką centralny skład

Alfred Fischer, W iedeń, I., Ad le rgasse , 12.

Pokój obszerny o 2 oknach
jest d o  w y n a j ę c ia  z meblami i wiktem lub 
2029 bez, dla jednej lub dwóeh pań. 4 4 

W iadomość: ul. Krótka, L 10, II piętro.

Mały przemysł
m ożna zaprow adzić w każdym  dom u 
Po trzebny  do tego nieznaczny kapitał. 
Artykuł p ierw szorzędnej potrzeby. D o­
bry zysk zapewniony. Listy opłacone (10 
centów) przyjm uje Lggart; & Co., 
jHedyotan (W łochy) 1824 6 20

Co to jost fe rakso lin ?
Feraksolln jest to środek do wywabiania) 

plam wielce skuteczny, jakiego dotąd świat jj 
jeszcze nie widział. Nietylko plamy od wina, i 
kawy, żjwiey i oliwy, ale nawet plamy od | 
smarowidła do wozów znikają ze zdumiewającą ' 
szybkością i to nawet z materyj najdelikatniej. ( 

Cena 20 i 35 cent. 813 27 40 
Dostać można w każdym handlu* galanteryj­

nym, składzie perfum, drogueryi i aptece.

86-letnia staruszka
T e k l a  J a n n s z n w n ,  siedząca z maleńkim 
kramikiem przy uliey Siennej, obok Gimnazyum 
św Jack a , będąc, bez żadnego zaopatrzenia, a 
przjtem mocno cierpiąca, udaje się do litości­
wych sere Szan. Publiczności z prośbą o wspar­
cie. — Datki dla nii j przyjmuje także Admin.

„N. Reformy". 2025 3 3

ca

może istotnie każdy nauczyć się w je ­
dnej godzinie — b e z  n a u c z y c i e l a  
I b e z  z n a j o m o ś c i  n n t .  Instru­
ment ten ma 20 =trun, 3 odstępy (m a­
nuale) o silnym tonie Jest to wspaniały 
instrument o wyśmienitym dźwięku. -  
Cena z ł r .  1 .7 3 .  Porto i skrze nka 55 
et Dwie eytry razem z ł r .  3 .3 5 .  Porto 
i skrzynka 80 et. Wysyłka za zaliczką. 

K  Zamawiać można u Henryku Si hr w 
q  Neuenpade, Westfalia. 2016 2 5
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Mydło gliceryPGwo-benzoesowG
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J .  W iśn ie w sk ieg o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 1505 14 0

Całe III piętro
w Rynku głównym, Iz .  8,
składające się z pięciu pokoi, nyży, 
kuchni przedpokoju td., całkowi­
cie świeżo odrestaurow ane, zaraz 

do wynajęcia. 2000 5 o

Z Drukarni Zwięskawej w Krakewia Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny r3%doa drukami A Szyjswsd


